-yau p L 


-j 


Nr. 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 
Przedpł: ta wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 5 m4 
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Telegramy Gazety Narodowsi. 


Tylko w jednej części wczorajszego Nu- 
meru drukowane, + 

„ Wiesbaden d, 91. 
Wilhelm prz 
dni czternaście, 


3 Berlin d. 21, kwietnia. W parlamen- 
cie memieckin rozpoczyna się pierwsze 
czytanie ustawy o zapobjeżeniu nieupo- 
Waznionemu wykonywania urzędów ko- 
ścielnych, 
„ „Wiedeń d. 21. kwietnia. Sprawozda- 
mo komisji budżetowej Jzby panów zaleca 
Przyjęcie nchwalonego przez Izbę posłów 
udzetu na rok 1874, a usunięcie dodatku 
pray kosztach budowy techniki lwowskiej, 
„ Cesarzowa przyjmowała dzisiaj nun= 
cjusza papieskiego, Jacobiniego. na uro: 
czystej audjencji. 


kwietnia. (Cesarz 


Lwów d. 25. kwietnia. 
(Słowo o wyborach wiejskich do Rad pow. 
— Sprawa zlania kolei Albrechta, Lup- 
kowskiej i Naddniestrzańskiej. — List cesi- 
rza do papicza. Sprawy parlamentarne.) 


się 


Wybory do Rad powiatowych 
z kurji wiejskiej nie zadtowolhy wni 
Kraju, ani moskalofilów. Co do kraju, o- 
procz podanych już kilkakroć przyczyn 
niezadowolenia, musimy wytknąć jeszcze 
jedną, chociaż nie chwili obecnej dotyczą- 
cą. Oto w przeważnej części włościanie 
ruscy wykazali swoją niechęć do księży 
swego wyznania, a nawet tam, gdzie gło- 
sowali na listy moskalofilskia, czynili to 
tylko dlatego, że nikt nie poddał im listy 
innej; obrzucali rozmaitemi wyrzutami tych, 
na których głosowali. Jestto zatem na czas 
bieżący wielka klęska dla moskalofilów. a 
menaa korzyść dla kraju; i niezawodnie, 
gdy porównamy, jak w tej mierze było 
przy teraźniejszych wyborach a dawnych, 
można wnosić, że wpływ moskalofilów chyli 
się do upadku zupełnego. Ale co dalej bę- 
dzie ? Gdyby w sferach, krajowi w gruncie 
serca przychylnych, panował ruch, to na- 
dzieje ua przyszłość byłyby bardzo powa- 
anemij bo Da miejsce czynnika wrogiego 
rajowi, wsze czynnik zrzychyłlny. A- 
le Cot, kiedy gnukność afer, kiajn przy: 
jk ię irc teraz, z gaslel choć 
ar cami, więk j v 
ak dawniej! Wiąz moskalońie ZAJIĄ 2 po- 
A, Ale patrjoci go nie zajmą— nastąpi pró- 
żnia! A próżni być nie może w żadnym za- 
kresie życia ziemskiego. Więc kto ją wy- 
pełni ?,,, 
Słowo samo nie wie, co prawić o wy- 
niku ol wyborów. Za jednym zamachem 


będzie tutaj 8. maja i zabawi ; 


szereg skarg. że wybory tak'licho dla par- 
tji Słowa poszły — czego winę składa na 
„Wydział Rady Russkiej, że jako komitet 


na „spory metropolity z deputowanymi rus- 
skimi, które to spory, same przez się nie 
będąc strasznemi, przyczyniły się do apa- 
iji na prowincji*; dalej na to, że Gazeta 
Nar. kaptuje kan. Malinowskiego dla par- 
tji polskiej; że Polacy znacznemi fundu- 
szami Sszafowali, że wynaleziono „liową 
Ruś. rzymską i ugodową*. Zkąd wynika 


według Słowa, że Polacy są tutaj tylko 
„kolonistami, cudzoziemcami“. Za to po- 


ciesza się Słowo, że na Mazurach włościanie | 


zupełnie zerwali z swoją „świecką inteli- 
gencją i swojem duchowieństwem, i gdzie- 
niegdzie uznali Rady powiatowe za zbyte- 
czne, chociaż o tem pisma polskie nie pi- 
szą,“ — Więc zkądżeż wie o tem Słowo? A 
dalej spodziewa się. że gdzieniegdzie może 
Russcy otrzymają choć jednego członka 
z miast — a wtedy „rnsskie pieniądze po- 
wiatowe nie pójdą na cele polsko-narodo- 


we, i gazet polskich nie będzie się 
prenumerować dla gmin  russkich, i 
wtedy pokaże się. ile to russka repre- 


zentacja potrafi zdziałać dla swego naro- 
du i powiatu," 

Korespondenci Słowa zaś narzekając 
na rezultat wyhorów, obwołują, że należy 
broszurami, gazetami, rozmowami oświecać 
naród „od małego do wielkiego, a tam 
gdzie w Radzie pow. Russcy będą mieli 
większość, opanować szkoły, spichrze gro: 
madzkie, gromadzkie kasy pożyczkowe, i 
w ogóle cały obszar materjałny i umy- 
słowy. 

Plan zlania kolei Albrechta, Lup- 
kowskiej i Naddniestrzańskiej w jedną, 
prowadzę z wielką energią. W świeżem 
podaniu do ministra handlu wyiuszczają : 
1) że przez połączenie administracji w je- 
dną oszczędzono by rocznie około 150.000 
zAr., A przez lepsze zużytkowsanie materja- 
ju i personalu ruchu, połączenie częścio- 
we warstatów itp. około 100.000 złr. ro- 
cznie; 2) że przez to połączenie utworzo- 
no by równoległą, a więc konkurencyjną 
linię z koleją Karola Ludwika, coby przy- 
niosło korzyść tak dla handla, zniżając ta- 
ryfę i dając możność podołania transpor- 
tom zbożowym, jak dla strategii, przez wię- 
kszą łatwość w kierowaniu ruchu, i przez 
spotęgowanie sił kolei zjednoczonych; 3) 
że linie te miałyby razem 74 mil, a jak 
doświadczenie w RE i Niemczech wy- 
zer zóć tylko długie linie mogą się utrzy- 
mać. 


Stara Prcsóc prostuje doniesienie Volks- 
Jreunda co do odpowiedzi cesarza na 
łist papieża; wedłag niej cesarz odpisał, 
że musi sankcjonować ustawy wyznaniowe, 
gdyż tego życzą sobie ludy jego — m nie 
jak TV lksfr. doniósł. że taka jest wola par- 


- ; s N, a iatri PE : me rzeddzień dopiero wyborów, wieczorem 

tryumfuje, że „wykazały one naszym prze- | lamentu. Na każdy sposób doniesienie Większość poczyniła w tekscie, przez Iz- kurji miejskiej. Rada gminna, złożona w kilka osób EL kias aby 'ntożyė listę 

ciwnikom, iż kończą się czasy icl pano- | Volksfreunda zasługuje na wiarę. raz, że bę posłów uchwalonym, znaczne zmiany, | dwóch trzecich z radnych żydowsko-świę- | kandydatów, nie myśląc jednak jak. ich 

wania na Rusi“ — | zaraz wylacza cały | kardynał Rauscher może lepiej w tym | nietylko co do stopy podatkowej, którą z tojurskich, wybrała esencję z pośród sie- | przeprowadzić. Świętojurcy zaś urządzili 
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Kronika krakowska. 


(Jak daleko sięga slawa Krakowa. 


: Kwe- 
zmaga alteńaka. Zwycięstwo polskiego ro- 
Bi. maa zagranicznym. — (Co się pewnej 
sx Wycie, bardziej spodobalo w Krakowie. 
pn AE do rodka ziemi. — Policja ja- 

NL — Ytanie, W e LJ 
ła. Moralność, 1 kilka inyo s postani 


yE? ych pytań, które kro- 

N Ą czytelnikowi, — Polemika z pa- 

nem Jeuplowiezew 0 różne gatunki Rolko 
iirakterystyka tych gatunków.) 

Na sto mil w około Kraków słynie z 
pobożności i choty. Wiadomo było o tem, 
że go nazwano piccola Roma, ale niewia- 
domo było, żeby sława jego świątobliwo- 
ści doszła aż do miasta Od... eh! bo i 
czemuż nie miałbym wypowiedzieć wyra- 
źnie?... do miasta Odensee, Jeżacego W BaS 
mym środku Fionji, co do której uczeni 
nie mogą się pogodzić czy jest wyspą dla- 
tego, że jest morzem obianu, czy dialego 
morzem jest oblana, že jest wyspą. Że 
zaś Fionja należy do Danji. z tego geo- 

a przed nikim nie robi sekretu, więc 

tego domyślności czytelnika pozosta- 

* nie potrzebuję. 
tedy owem mieście Odensee mieszkał 
kwegtj t? którego bardzo interesowała 
małże małżeńska. (o to jest kwestja 
dosyć òi o tem mówić nie potrzebuję; 

ROEE do teatr a pierwszą lepsz 

ę no eatru na pierwszą lepszą 


nikarz stawia 


sztuk 
z francuski „g*50 autoramentu, tómaczoną 


ze swoją Żo- 
Dumasa syna 


Się ktoś na rzeźni- 
dowiedzję więc mąż ów da- 
A rzeczył: „CZY mema nne» 
dowiedział się, że powinyzwila Girardina i 
Pardonne lui, pardonne Ne jej Po 
Ba! ale przebaczać œ pardonne lut: 


rzecz jesz p t 

9 1 ” m » C2 J s _ 
jemniejsza i daleko mniej SPrawiodliwz 
Chrystus na krzyżu modlił s; iedliwa : 
rzyżu mo się g przeba- 


po sposoby. 


przedwyborczy nie rozwinął czynności”, i | 


względzie być poinformowany, a powtóre, 
że cesarz mógł się powołać na parlament, 
ale nie na ludy, które sobie tych ustaw 
wcale nie życzą. 

Wiarogodną jest jednak wiadomość 
Starej Pressy co do odroczenia Rady 
państwa, że nie nastąpi ono, dopóki o0- 
bie Izby nie załatwią projektów o zmia- 
nach w ustawie milicyjnej (landwerzyckiej ), 
o organizacji żandarmerji i o nowym re- 
gulaminie emerytalnym dla wojskowych. 
Jeżeli do d. 12. maja Rada państwa prace 
te pokończy,. to będzie w tym czasie od- 
roczoną. s 

Sprawozdanie budżetowej komisji 
Izby panów przyjmuje wszystkie przez 
Izbę posłów poczynione zmiany w budże- 
cie, z jednym wyjątkiem, i tak pisze: 
„Komisja uważa się za obowiązaną wynu- 
rzyć szkrupuły przeciw uchwalonemu przez 
Izbę posłów dodatkowi do art. 6.. które 
wcale ważnemi się jej wydają. Według 
tego dodatku suma 250.000 złr., na budo- 
wę nowego gmachu techniki we Lwowie 
wstawiona, ma być tylko wtedy na skarb 
państwowy przyjętą, jeżeli ustawodawstwo 
co do tego zakładu przejdzie na państwo 
jak w innych krajach. Pominąwszy Już 
szkrupuły, które pod względem formalnym 
(wdzieranie się w atrybucje władzy wy- 
konawczej; p. r. G. N.) dodatek pobudza, 
może on podawać w wątpliwość cechę pah- 
stwową tego zakładu albo prawo ustawo- 
dawstwa kraju Galicji co do tego zakła- 
du. A wszakże nigdy nie zaprzeczano, że 
państwo jest obowiązane ponosić koszta 
techniki lwowskiej, i na omawianą wła- 
śnie budowę gmachu nowego bez żadnego 
warunku wstawiano odpowiednie sumy w 
budżetach państwowych r. 1862 i 1878; z 
drugiej zaś strony prawo legislatywy Ga- 
licjj co do akademij. technicznych Kra- 
ju jest w konstytucji zapisane, 1 nie 
może prawu temu ubliżać zrzeczenie Się 
innych  reprezentacyj krajowych. en 
dodatek do art. 6. można więc tak tłuma- 
czyć, że zamierza, ewentualnem odmówie- 
niem środków na budowę nowego gmachu 
techniki we Lwowie przymusić sejm gali- 
cyjski do zrzeczenia się prawa, które kra- 
jowi na mocy konstytucji przysłuża. Sku- 
tek takiej presji jest wątpliwym, a wtedy 
rząd nie mógłby sumy, w preliminarzu 
państwowym za konieczną uznanej, użyć, 
skoroby nie był dokonanym warunek, któ- 
rego spełnienie zgoła nie od rządu, ale 
tylko od sejmu galicyjskiego zależy. Aby 
tych następstw uniknąć. komisja uważa za 
konieczne oświadczyć się za odrzuceniem 
dodatku do art. 6. ustawy finansowej na 
r. 1874.* 

Mniejszość komisji wyznaniowej 
Izby panów (Lobkowic, Metternich, 
Rechberg, Trauttmansdorff, Potocki, Fal- 
kenhayn) wnosi przejście do porządku 
dziennego nad 2. projektem wyznaniowym. 


| czenie dla tych tylko, którzy nie wiedzą 
| co czynią. W kwestji małżeńskiej nie jest 
prawdopodobnem, żeby mógł zachodzić ta- 


ki wypadek. A zatem mąż ów szukał je- 


szcze czegoś Dego. 

Po dość długiem szperaniu w różno- 
języcznych dzielach, wpadła mu wreszcie 
w rękę mała, żólta książeczka, wydana 
w r. z. jako odbitka ze Strzechy p. n. 
„Pojedynek amerykański.“ W książeczce 
tej autor mówi do męża: „Nie zabijaj i 
przebaczaj, ale postępuj tak, żebyś ani 
zabijać ani przebaczać nie potrzebował. 
Obojętną jest kwestją co lekarz zrobi, 
gdy mu pacjent umrze, idzie tu tylko o 
leczenie takie. żeby pacjent nie umarł.“ 

Wziął sobie do serca szlachetny Duń- 
czyk te trzeźwe słowa, — mówiąc nawia- 
sem, jest to niemałą dla nas chlubą, że 
mu się nasz polsko-chłopski rozum lepiej 
od wszystkich zagranicznych spodobał, — 
i postanowił działać stosownie do tej ma- 
ksymy. 

Pomyślał sobie, że do Odensee, jako 
do miasta leżącego na wyspie. ze wszech 
stron świata morzem przyplywać mogą 
nieprawości i pokusy, zdecydował się za- 
tem wywieźć swą żonę z miasta tak nie- 
bezpiecznego dla zbawienia i ulokować ją 
w takiein mieście, któreby było rzeczywi- 
stą cnoty warownią. l 

Zajrzał do statystyki pobożności eu- 
ropejskiej i znalazł, że najvobożniejszemł 
miastami są dwa Rzymy: wielki, położony 
na siedmiu pagórkach Palatynu, Kapitolu, 
Awentynu, Kwirynalu, Celiusa. Viminalu i 
Esquilinu, i mały, położony pomiędzy trze- 
ma pagórkami Wandy, Krakusa i Kościu- 
szki. Ale do wielkiego Rzymu wkroczyła 
w ostatnich latach nieprawość. Il re ga- 
lantuomo zatknął swoją chorągiew na pa- 
górku Kwirynalskim, a pod chorągwią ta- 
kiego króla, naturalnie niemało wyznaw- 
ców liczyć musi rodzicielka rozmaitych po- 
dejrzeń, drażliwych w kwestji małżeńskiej, 
bogini Galanteria. Pozostał zatem do 
wyboru tylko Rzym mały — nasz Duńczyk 
przybył z żoną do Krakowa... 

W Krakowie, pobożnem miescie, po- 
dobało się niewieście, to jest niby małżon- 
ce owego Duńczyka. Podobał jej się zegar 
miejski, na ratuszowej wieży, bo kiedy w 
innych miastach wszystkie strony każdego 


| 


żegaru wieżowego jedną pokazują godzinę, 
u nas zegar ten, pokazujący z każdej stro- 
ny co innego, yyrażnym jest dowodem, że 
dla każdego stópnia długości jeopraficznej 
słońce w innej stronie wschodzi. Podobały 
jej się Sukiennice, które tem się różnią 
od innych istot płci żeńskiej, że odnawia- 
jąc swoją toaletę, pomyślały najprzód o 
odnowieniu tego, czego nikt zobaczyć nie 
'noże, i chodzą w starej, Wyszarzanej sū- 
kience, ale zato mają dach nowy. Podoba- 
ły jej się budy, porozstawiane na rynku, 
zapowiadające. że się będzie wkrótce od- 
bywał tak zwany jarmark krakowski, na 
którym nic innego dostać nie będzie mo- 
*na, prócz tego, czego zawsze w Krako- 
wie dostanie, budy, konstrukcjąi estetyką 
dające wyobrażenie, w jakich to szałasach 
mieścił się handel świata, nim wynalezio- 
no sklepy i kramy. Podobała się jej gieł- 
dx krakowska, zułatwiająca interesa tłu- 
mnie i gwarnie pod gołem niebem na wstę- 
pie w ulicę Grodzką, bez względu na nie- 
bezpieczeństwo rozjechania przez wiatro- 
nagie rumaki, ciągnące omnibusy p. Schön- 
berga, i podobaly jej się olbrzymie afisze, 
zapowiadające występ w sali hotelu Sa- 
skiego japońskich i amerykańskich ekwi- 
librystów. r 

Najbardziej jednak ze wszystkiego po- 
dobał się jej pewien 22-letni młodzieniec, 
który przeczytawszy świeżo W niemieckiem 
ilustrowanem wydaniu „Podróże nadzwy- 
czajneś Juljusza Verne, postanowił odbyć 
wycieczkę do środka ziemi, ażeby Się prze- 
konać, dlaczego oś obrotu ziemskiego nie 
zgadza się z osią magnetyczną, 1 potrze- 
bował towarzyszki podróży. Zapalona do 
tego oryginalnego pomysłu małżonka szla- 
chetnego Duńczyka, ofiarowała się na to- 
warzyszkę, i pojechali. | 

Dojechali do Wieliczki, tam mieli zą- 
miar zstąpić aż do najuiższej kondygnacji 
salin, zkąd do środka ziemi niedaleko, Ba- 
ron Brambeus (Sękowski) odbywał tak 
podróż przez krater Wezuwiusza, dotąd 
jednak nie było sposobności sprawdzić, 
którędy bliżej, 

'hęci były najlepsze, ale niestety bra- 
kowało finansowej podstawy. Młoda pani, 
i jeszcze młodszy pam, wybierając się w 
drogę, zapomnieli o zaopatrzeniu się w fun- 
dusze, Trzeba było czekać w Wieliczce aż 


We Lwowie. Czwartek dnia 23. Kwietnia 1874. 


mej tego podatku, ale i w innych także 
punktach. 


Położenie nauczycieli ludowych 
wę Lwowie: 


Walne zgromadzenie oddziału lwow- 
skiego Towarzystwa pedagogicznego, od- 
byte w niedzielę pod przewodnictwem dr. 
Radziszewskiego, uchwaliło wniesienie pe- 
tycji do Rady miejskiej lwowskiej w spra- 


"wie podwy nA nauczycieli, 


nauczycielek i ich zastępców oraz 
praktykantów i praktykantek nauczyciel- 
skich przy szkołach ludowych miasta 
Lwowa. 

Sprawa to ważna i niecierpiąca zwło- 
ki. przeszłym roku nauczyciele lwow- 
sty pobierali tak zwany „dodatek droży- 
źniany; dodatek ten został zniesiony w 
skutek uchwalonych przez Radę miejską 
wyższych płac. Tymczasem asygnację tych 
płac nczyniono zeio od reorganizacji 
szkół ludowych. Że zaś ta reorganizacja 
potrzebowała zatwierdzenia Rady szkol- 
nej krajowej, a na aprobatę długo czekać 
należało, więc stało się, iż w roku bieżą- 
cym nauczyciele nie otrzymali ani dodat- 
ków drożyźnianych ani wyższych płac. 

Z tego powodu położenie nauczyciel- 
stwa jest arcysmutne i opłakane. Nie czas 
tu jednakże na rekryminacje, ale czas, i 
wielki czas złemu koniec położyć. To też 
pochwalając z naszej strony krok walne- 
nego zgromadzenia lwowskiego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego, którego 0- 
bowiązkiem było upomnieć się o tę krzy- 
czącą niesprawiedliwość, jesteśmy jedno- 
cześnie w miłem położeniu donieść, że zi 
inicjatywą dr. Radziszewskiego, radni nasi 
podpisują wniosek naglący, tyczący się 
tej sprawy. 

Wniosek ten postawiony będzie na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej, i 
ani na chwilę nie wątpimy, że Rada go 
jednomyślnie uchwali. Wymaga tego skrzy- 
wdzona sprawiedliwość i honor naszej 
stolicy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kolbuszowa d. 19. kwietnia. Do wy- 
boru z kurji wiejskiej zgłosiło się 147 wy- 
borców, między którymi bez wszelkiej a- 
gitacji wzorowa panowała jednomyślność; 
wybrano 11 włościan i dotychczasowego 
prezesa Zdzisława hr. Tyszkiewicza; osta- 
tniego wszystkiemi głosami; rezultat za- 
tem pomyślny. 


Drohobycz d. 21 kwietnia. Wczoraj 
odbył się wybór do Rady powiatowej z 


1 
wyborów do Rady powiatowej z. miasta 


Rok 


We LWOWIE: Bióro administracji „Gasety Narodu) 
wej* przy ulicy Sabieskiego ped liczbą 12.  {dawr:e 
ulica nowa liczbe . W KRAKOWIE: Księgarnia 
Józefa Uaęcha w ryaka. W PARYZU, na całą Francję 
i Anglię jedynie pan pułkownik Raczkowski. rne 
de beaax arta 10. W WIEDNIU: pp. Haasenstein et 
Vogler, mr. 10. Waulifiechgasie i À: Oppalik Wo!! 
zeile 29. W FRANKFURCIM: nad Manem i Hawbur- 
gu: p Haasenstain at Vogler. 


Ogłoszenia przyjmują sie za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym diukiem, oprócz opłaty stęplowej 


80 ct. za każdorazowe umieszczenie. i 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowanin. 

Manuskrypte drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczone. 


| bie, a to pp. Hersza Goldhammera, prze- 
wodnika partji żydowskiej, Franciszka Le- 
wiekiego, adjnnkta sądowego i prowodyra 


dr. Marka Wohller- 


partji świętojurskiej, 
Sendera 


nera, Lejzora Gartenbergera, j 
Schorra, Jana Zycha i Mikołaja Piaseckie- 
go, asesora od drohobyckiego błota. 


Jasło. Już u nas po wyborach. „Pier- 
wszy, z mniejszych. posiadłości „przyniósł 
nam w rezultacie na 215 głesujących 12 
włościan jako radnych, jadczy wy- 


| mownie o pracy ME e utejszego po- 


wiatu, jak również o skutkach dualistycz- 
nej nstawy, która stworzyła gminy z sa- 
morządem iidealne obszary dworskie! Dru- 
gi zato wybór, dzięki staraniom zawsze u 
nas najlepszemi chęciami ożywionego, i w 
ogólnej pracy niezmordowanego burmistrza. 
Antoniego Koralewskiego, wypadł bardzo 
dobrze. 

c+ Wybrani zostali: Antoni Koralewski, 
dr. med. Macudziński 
Walerjan, Nowotny Józef właściciel więk. 
posiadłości, Palek Romuald aptekarz, O- 
nufry Wodyński pocztmistrz. 


s 
Un! 


burmistrz jasielski, 


Jarosław d. 21. kwietnia. Rezultat 


Jarosławia: pp. Bartoszewski Karol, Bartsch 
Hermann, Kaff Jakób, Weiss, Gustaw 
Adolf; z miasteczek. Pruchnika, Radymna 
i Sieniawy Berglas. 


Brody d. 21. kwietnia. Z grupy wiej- 
skiej wybrano do Rady powiatowej 6 księ- 
ży r. ga adjunkta sądowego z Brodów Ro- 
rzek ay W 3 włościan; z miasteczek: 
notarjusza Witosławskiego i 1 mieszczana 
z Załoziec. Z miasta Brodów: Hausnera, 
Goldhabera, Małaczyńskiego, Kolischera i 
Aleks. Marguliesa. Z brodzkich wybrano 
Goldhabera już po raz drugi, Małaczyń- 
skiego po raz trzeci; Hausnera, Kolische- 
ra i Marguliesa po raz pierwszy. 


Stanisławów d. 21. kwietnia, 


($p.) Biorąc rzecz baszrzę lądzie, win- 
niśmy uznać, że słusznie użalacie się w 
dzisiejszym numerze na brak doniesień z 
prowincji o przebiegu wyborów do Rad 
powiatowych. Nie jest także bez zasady i 
przypisywanie tego gnuśności inteligencji 
naszej, — atoli sądząc przynajmniej z na- 
szego tu przebiegu wyborów, przyznać 
trzeba, że prawdopodobnie nietylko u nas 
pisać nie było o czem, 

Wybory te odbyły się tu w Stanisła- 
wowie tak, że nawet mało czyją zwróciły 
uwagę. Przygotowań poem orczych nie 


było z naszej strony literalnie żadnych, w 


się coś stanie, i stało się, że przyjechał 
małżonek, który wytłumaczył małżonce, że 
lepiej jest być kobietą poziomą, niż kobie- 
tą zstępującą zbyt nisko, i nawrócił ją do 
Krakowa. 

Niestety! Kraków nie przyjął nawró- 
cenia marnotrawnej córki, tak jak ojciec 
biblijny nawrócenia marnotrawnego syna, 
lecz z całej tej niewinnej eskapady, mają- 
cej tylko naukowe cele, zrobił historję sze- 
roką i długą, która opisana rymami, już 
się dostała do humorystycznych pisemek. 
Naturalnie, że w takiej historji nie mogło 
się obyć bez dodatków i poetycznych u- 
piększeń. Każdy, co ją powtarzał drugie- 
mu, a raczej każda, co ją powtarzała dri- 
giej, tak była oburzona jej potwornością, 
że bie mogła tej potworności nie powię- 
kszyć, aż wreszcie Í policja została wtrą- 
coną jako poetyce ornament do tej cie- 
kawej i wiarogodnej historji, w której, jak 
to każdy przyzna, nie było nic takiego, 
coby mogło spowodować policyjną inter- 
wencję. Gdy młodzieniec niepełnoletni od- 
bywa podróż, choćby do środka ziemi, pod 
opieką osoby pełnoletniej, staje się zadość 
prawu, które miepełnoletnim nie dozwala 
meograniczonej wolności rozporządzania 
sobą, Policja zatem nic tu mie miała do 
czynienia, spotkałem tylko wczoraj na Plan- 
tacjach przechadzającą się Moralność, któ- 
ra gwarzyła sama z sobą tak głośno, iż 
mogłem podsłuchać, że przedmiotem jej du- 
mań było pytanie: ażali dobrze czyni mąż, 
który chce żonę swoją zabezpieczyć od po- 
kus i nieprawości, jeśli ją przywozi do 
Krakowa ? 

That iè the question, którą czytelni- 
kom pozostawiam do rozstrzygnięcia, a 
kiedy wpadłem na temat kwestji, niech mi 
będzie wolno zaraz postawić kilka innych. 

Niedawno czytaliśmy w dziennikach 
wiadomość, że ktoś bezimiennie nadesłał 
Akademii umiejętności znaczną kwotę na 
nagrodę pożyteczną dla krajn. Proszę mi 
powiedzieć, dlaczego w doniesieniach o tej 
ofierze 1 o rozmaitych podobnych, zawsze 
obok cyfry stoi skrócenie „złp.* zamiast 
skrócenia „złr.*? Czy guldeny 6. W. są 
niestosowne do takich ofiar, czy (eż nie 
znają drogi z kas weartheimowskich do 
miejsc, w których byłyby pożądane, na- 
przykład na róg ulic Sławkowskiej i Aka- 


demickiej Mnie się zdaje, że dla złotó- 
wek polskich droga trudniejsza, bo muszą 
przechodzić przez granicę basztami for- 
malności paszportowych najeżoną, a zło- 
tówki reńskie mogłyby napływać bez ża- 
dnej tamy — czemuż tamte przypływają 
a tych jakoś nie widać?.. Dał kiedyś :A- 
dam Potocki na Akademię 5.000 takich 
reńskówek, ale umarł. Zachodzi pytanie, 
nie dają, wstrzymują się 
ą iż Potocki dał za nich, 


rzących, że modlitwa jest pożyteczną i 
potrzebną, czy też amerykańska Polonja 
obowiązek uczczenia modlitwą pamięci no- 
wych męczenników wiary i narodowości 
naszej, dlatego pierwej od nas uczuła, że 
z Ameryki dalej niż z Galicji do nieba, 
więc się tam bardziej spieszyć muszą, że- 
by modlitwa na czas przyszła? 

Od 1. maja zaczyna tu wychodzić pi- 
smo dwutygodniowe p. np. Poradnik prze- 
mysłowe - rolniczy. Proszę mi powiedzieć, 
dlaczego to pismo tąk starannie wymienia 
w nagłówku ile rubli i talarów Koszto- 
wać będzie do końca roku? Czy wydaw- 
nictwo Poradnika sądzi, że my ruble albo 
talary kupować będziemy, żeby je posyłać 
na przedpłatę, czy też mniema, iż gulde- 
ny są takie głapie, że pożytku podobnego 
pisemka nie zrozumieją, więc na rublach i 
talarach trzeba jego egzystencję opierać? 

Polecając te kilka kwestji rozmyśla- 
niom szanownych czytelników na tydzień 
bieżący, z moje) strony zrobię tylko uwa- 
kę. że p. Gumplowicz był w grubym błę- 
dzie, gdy na obiedzie, wydanym tutaj dla 


XIIL į 


Przedpłatę i ogłoszenia mżyjnujyć 


NARODOWA. 


j 12'/, na 10 zniżyła, jak i w skali rucho- 


| 


sobie wszystko po cichutku w domu i z 
gotowem już przyjechali. I ten więc re- 
zultat, jaki się dało osiągnąć, że zwycię- 
ženi zostaliśmy słabą tylko większością, 
jest zasługą — niestety bezowocną — 
trzech lub czterech osób cichej pracy, 
które już dnia 16. rano, przed wyborami 
zdołały rozpowszechnić i tak znaczną, 
wobec krótkości czasu, liczbę kartek na 
naszych kandydatów. Praca ta, acz późna, 
byłaby nawet skuteczna, gdyby nie usu- 
nięcie się apatycznej szlachty z głosami 
wirylnemi, bo lud, włościanie okazali się 
bardzo przystępnymi do przyjmowania ra- 
dy z naszej strony, pomimo agitacji księ- 
ży russkich, co nader pocieszającym jest 
objawem. Pisząc więc w tej materji, po- 
trzebaby tylko gromić i gromić, na co 
nie zawsze chwila stosowna. 

Wziąwszy już za pióro, muszę przy 
Anaki wspomnieć o ks. Strutyńskim 
z Jamnicy, który jest tutaj najzagorzal- 
szym aż do zapomnienia Się agitatorem 
świętojurskim. Nie mógł więc naturalnie 
pominąć sposobności do wygłoszenia mów- 
ki, której treść natchnęło mu odniesione 
zwycięztwo. Prawił więc chłopkom cały 
kwandrans, a mowa jego kręcąc się około 
wykazania koniecznej potrzeby, aby „Świa- 
szczenniki uprawłały hromadzkimi djeła- 
my,“ zdążyła w końcu do apologii otca 
Zakłyńśkoho, który wybrany w tutejszym 
okręgu, dobrze się zasłużył „narodu w du- 
mi djerżawnoj (Radzie państwa) porusze- 
niem spraw serwitutowych.* Po mowie, ks. 
S. zaintonował pieśń „Chrystos Woskres' i 
Mnohaja lita“ na cześć cesarza i pana ko- 
misarza rządowego, a wyborcy półgłosem 
mn wtórowali. 

Wczorajsze wybory z miast odbywały 
się u nas dwojakie. Wybierali w lokalu 
starostwa delegaci miasteczek Halicza, 
Jezupola i Marjampola i wybrali także 
dwóch świętojurców, ks. Sabatowicza z 
Halicza i ks. Pietruszewicza z Jezupoła, 
wieczorem zaś miała wybierać stanisła- 
wowska Rada miejska. Mówię miał a wy- 
bierać, bo nikogo nie wybrała dla braku 
kompletu! Mniejszość Rady — mówiąc na- 
wiasem, z powodów całkiem uzasadnio- 
nych i słusznych, których na dziś jeszcze 
nie przytaczam — mniejszość tedy nie mo- 
gąc zgodzić się częścią na kandydatów, 
forytowanych przez większość, częścią na 
sposób tego forytowania, nie przybyła na 
posiedzenie, które nie przyszło do skutkn, 
a tem samem i wybór. Oczekujemy więc 
nowego terminu wyborów. Ciekawa tylko 
rzecz, jak sobie pan namiestnik postąpi, o 
ile mi bowiem wiadomo, ustawa nie prze- 
widuje podobnej ewentualności, która też 
zapewne jedyną będzie w Galicji. 

Jakkolwiek zajście to sądzićby mo- 
žna, dla nas z bliska na rzecz patrzących 
jest ono tylko pocieszającem, bo świadczy 
że mamy i mieszczan samodzielnych, i do 
tego posiadających świadomość czego chcą 
i konsekwencję w postępowaniu. 


Poznań 18. kwietnia. 


Boleśnie nas dotknęła śmierć Ś. p. Se- 
weryna Elzanowskiego w Paryżu. Miał on 
tn w Poznańskiem wielu przyjaciół i ko- 
łegów więziennych. Przebył długie lata na 
tułactwie w ciągłej pracy i trudach rozli- 
cznych, skierowanych jedynie ku wyzwo- 
łeniu ojczyzny, którą całą duszą i sercem 
szlachetnem ukochał, Żył tylko tą ideą i 
wszystkie z nią łączyły się myśli jego i 
pragnienia. Nie dożył chwili szczęśliwszej, 
niestety! I chyba dopiero z krainy błogo- 
sławionych, jako nagrodę za poświęcenia 
i trudy bez kresu, ujrzy spełnienie najgo- 
rętszych nadziei swoich. Cześć i uznanie 
pamięci jego! 
> 
posła Mendelsburga, utrzymywał, že da- 
wna Polska była jakimś aglomeratem roz- 
maitych narodowości, z których dopiero 
teraz zaczynają się robić Polacy. Mojem 
zdaniem, za dawnych czasów byliśmy je- 
dnomyślniejsi i bardziej jednakowi niż dziś 
jesteśmy, i dziś właściwie dopiero rozpa- 
damy się na rozmaite narody, między któ- 
remi już etnografowie zaczynają spostrze- 
gać rozmaite różnice. Polacy, którzy pła- 
cą rublami albo ta!arami, to naród wcale 
niepodobny do Polaków, którzy płacą gul- 
denami; tamci wydają swoje ruble i tala- 
ry na rozmaite pożyteczne dla ogóln cele, 
ci tracą guldeny w spekulacjach na zwyż- 
kę albo zniżkę kursu rumunów, ostbanów 
lub frankobanków ; — jeżeli idzie o jaką 
składkę na cel publiczny, o jakąś ofiarę 
patrjotyczną, Polak rubłowy albo talaro- 
wy daje co może i nie wymienia swego 
nazwiska, Polak guldenowy zapisuje się 
na kolektora takiej składki, ażeby jako 
kolektor mógł do niej niedać ani centa; 
u Polaków talarowych i rublowych wy- 
chodzi mnóstwo pism, istnieje wiele księ- 
garń, a nakładcy książek i dzienników u- 
mierając zostawiają przybranym synom 
milionowe fortuny, zebrane na wydawni- 
ctwie, u Polaków guldenowych są dwa 
tylko pisemka dla dzieci, i wydawca je- 
dnego z nich ogłasza, że wydał tylko 
cztery numera zamiast dziesięcin, a wy- 
dawca drugiego oświadcza, że pstatni 
kwartał decyduje Się tracić na wydawni- 
ctwo, które tylko 470 czytelników znala- 
zło. Takich różnie są setki i tysiące... 

Trudno się dziwić etnografii, że wobec 
takiego stanu rzeczy nie chce przyjmować 
Polaków guldenowych na równi z rublo- 
wymi lub talarowymi. Jakkolwiek przy- 
kro nam być musi, że nie jesteśmy Pola- 
kami al pari, tylko Polakami „niżej kur- 
su,“ trudno się z tem taić, kiedy to ka- 
żdego w oczy uderza. Godziłoby Się Je- 
dnak, żebyśmy się starali o zrównanie na- 
szej wartości realnej z nominalną, tem- 
bardziej, że widzimy, iż ci, którzy NA na- 
szą baissę spekulują, zawsze dobrze Wyr 
chodzą i bogacą się naszym kosztem. 


Kraków 2L kwietnia 1874. 
Omikron. 


Stał się gwalt, który nigdy rządowi 


pruskiemu zapomnianym nie będzie, gwałt 
przewidywany oddawna. Ksiądz arcybiskup 
Ledóchowski przez trybunał kościelny ber- 
lihski ($. 24. prawa z d. 12. maja) in con- 
tumatiam z urzędu złożonym został. Co bę- 
dzie dalej? Państwo wtedy tylko bywa 
bezpiecznem, gdy wiara poddanych jego i 
sprawy religijne oraz narodowe nie są w 
ucisku. Bismarkowi chyba sam szatan 
podsunął ową wojnę, wypowiedzianą chrze- 
cianom, która ostatecznie roztrąci jego 
państwo. „Podstawą państwa jest kościoł, 
bo wszystkie instytucje tegoż z łona ko- 
ścioła wychodzą”, wyrzekł ongi któryś mąż 
stanu w Anglii. A my dodamy: bez powa- 
gi kościoła i religii masy pogrążają się w 
otchłań rozprzężenia, warstwy wyższe po- 
grążają w demoralizację, a państwu zagraża 
rozpadnięcie. Tą myślą, że niemieckie pań- 
stwo rozpadnie się z powódu gwałtów i 
despotyzmu i zaborczości swojej, pocie- 
szamy się w dzisiejszych smutkach. Prusy 
postępują w barbarzyństwie. 

Dziś a przed laty 36! — przypomina 
Kurjer Poznański mieszkańcom Księstwa 
następujace rozporządzenie króla Frydery- 
ka Wilhelma III.: 

„Do Moich poddanych katolickich w 
w. księstwie Poznańskiem. ma 

„Dowiedziałem się z sprawiedliwem 
nieukontentowaniem, iż żle myślące osoby 
starają się rozpościerać pomiędzy wami 
mniemanie, jakoby zamiarem Moim było, 
stawiać wam przeszkody i ścieśniać was 
w wolnem wykonywaniu religii katolickiej i 
w przestrzeganiu jej nauk wiary. Lubo o- 
czekiwać mogę, iż podobne występne za- 
machy żadnego u was nie znajdą przystę- 
pu, kiedy b tych kłamliwych podszeptach 
codzienne doświadczenia dostatecznie was 
przekonywują, chcąc jednak usunąć wszel- 
ką wątpliwość o Mojem ojcowskiem uspo-* 
sobieniu w tej materji, uznałem za rzecz 
potrzebną oświadczyć wam, iż niewzruszo- 
ną jest Moją wolą udzielać wam, jak do- 
tąd tak i nadal, stosownie do patentu ob- 
jęcia posesji z d. 15. maja 1815, opieki w 
religii waszej, a zatem niedopuszczać, aby 
zawarowana Mojemi ustawami krajowemi 
wolność wiary i sumienia, w jakimkolwiek 
przedmiocie nauki kościoła, przeszkody 
lub tamy doznała. Zachować wam wolność 
wiary 1 sumienia ojców waszych najusil- 
niejszem jest Mojem staraniem, ale nato- 
miast ostrość nadanej Mi od Boga zupeł- 
nej władzy monarszej dotknąć musi tego, 
coby się ważył chcieć zmieniać stan ten 
rzeczy, osłabiać fałszywemi przedstawie- 
niami ufność waszą w słowie waszego kró- 
la i podkopywać miłość i zgodę, w której 
dotąd ku Mej radości różnowiercy chrze- 
ściańscy w krajach Moich obok siebie żyli. 
Nie przestawajcie więc wykonywać w ko- 
ściołach waszych religii waszej i błagajcie 
wraz ze mną Boga, aby wszechmocnością 
swoją zniszczył wszelkie zgubne nieufno- 
ści i niezgody nasienia, któreby w złośli- 
wym zamiarze, lub ze źle zrozumianej i 
błędem ujętej gorliwości pomiędzy wami 
rozpościerać usiłowano. 

Berlin d. 12. kwietnia 1838. 

(podp.) Frydryk Wilhelm.“ 

Pismo to monarsze było publikowane 
w dzienniku urzędowym król. rejencji w 
Poznaniu. Prócz tego osobne plakaty dru- 
kowane rozdawano wówczas po wsiach, 
Tak było przed 36 laty! A dzisiaj na ka- 
żdym kroku kłamstwo zadają królewskim 
słowom, depcą hierarchię, niszczą wiarę, 
katechizmu uczyć nie pozwalają, kazania 
oddali pod cenzurę żandarma — tak. Niem- 
cy pruskie to państwo kłamstwa i nie- 
woli. 

Piszą nam z Warszawy: „W. trybu- 
nale zapadł wyrok na zabranie w sekwestr 
majątków Stanisława hr. Platera, które tu 
nabył za pieniądze „Tellusa.* Pewni jeste- 
śmy, że wyrok wyższe sądy zatwierdzą. 
Opinia publiczna pobija ostatecznie Stani- 
sława hr. Platera, i trudno by: mu było 
pokazać się w Warszawie. Dobra Chru- 
śniew, w Lubelskiem położone, rozległe i 
piękne, które nabył od hr. Starzyńskich, 
zostały w krótkim czasie, jakby mocą ró- 
szczki czarodziejskiej, przez niego z kró- 
lewskim zabudowane przepychem, wykoń- 
czył pałac wystawny i stanęło najmniej 
stu budynków pięknych, murowanych, z 
których każdy kosztował 2 do 3 tysięcy 
rubli. Tu też ktoś wyrzekł: „Snać posiada 
lampę Aladyna z Tysiącą nocyi jednej, któ- 
ra się wreszcie roztrzaskała.” Tąk się koń- 
czy każda nieprawość.“ 

Otrzymaliśmy wydrukowane w War- 
szawie, wspomniane już przez nas i oce- 
nione dzieło naszego, nauką i zasługą zna- 
komitego historyka A. W. Maciejowskie- 
go „Historja włościan, ich stosunków po- 
litycznych, społecznych i ekonomicznych, 
które istniały w Polsce, od czasów najda- 
wniejszych aż do drugiej połowy XIX. 
wieku.* Dziennik Poznański poda szczegó- 
łowy i obszerny rozbiór tej ważnej pracy 
zasłużonego męża. Warto byłoby i wa- 
szych czytelników z niem bliżej zapozuać. 

Znany i ceniony wielkopolski poeta i 
pisąrz, twórca genialnego poematu pod t. 
„Don Zuan poznański“, autor wielu poe- 
zyj i dzieła, rozbierającego wpływ i zna- 
czenie pieśni i podam lydowych, Ry- 
szard Berwiński, który ` wyjechayszy 
do Kosstąntynopola , przez lat wiele 
nie wzbogacił iiłeratury żadną pracą, za- 
zapowiedział nowe a ważņe dzieło pod t. 
p m i Konstantynopol*, w dwóch to- 
mach, Wstęp tejże będzie podobno Dzien- 
nik Poznański drukował. (Dzieło to dość 
dawno napisane, Przed laty dziesięciu czy- 
taliśmy pierwsze jego rozdziały, W rękopi- 
sme nadesłane do Szwajcarji; pr. r.) 

Dr. Roman Bzymański, redaktor Org- 
downika, odsiaduje od 16, kwietnia znowu 
karę więzienną za przewinienie prasowe. 
które rozumie się, nie jest żadnem prze- 
winieniem. A teraz to więzienie staje się 
już dla niego jakoby stałem mieszkaniem, 
a wyjście z piego na krótko tylko wizytą 
w domu. PRZ" 

Śluby cywilne już się rozpoczęły. 
Pierwszy ślub tego rodzaju na Szląz- 
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ku, zapowiedziany został księdzu miej- 
skiemu i na ratuszu w Wrocławiu na- 
stępującym plakatem: „Podpisany królew- 
ski sąd miejski podaje niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, jako handlarz Mosze 
Blum, wyznania żydowskiego, i należąca 
ongi do zboru ewangielickiego, z którego 
wystąpiła, Joanna Józefa Zofia, z osta- 
tniego rozwodu Kriiger, z przedostatniego 
Jorg a z pierwszego Storch, z domu zaś 
Leibmeier (Leutmeier), córka zmarłego Ka- 
rola keibmeiera (Leutmeiera) i żony jego 
Heleny z domu Kionkin, w protokole z 
12. marca 1874 r. oświadczyli, iż zamy- 
ślają wstąpić w związki małżeńskie. Kró- 
lewski sąd miejski w Wrocławiu.“ 

Pan Marceli Krajewski, malarz wy- 
kształcony w Paryżu, od pewnego czasu u 
nas bawiący, wysłał portret hrabiny Mie- 
czysławowej Kwileckiej na wystawę do 
Paryża — dokąd i sam wybierze się 
wkrótce. Obecnie pracuje nad portretami, 
w naturalnej wielkości w postawach sto- 
jących: pani Marji z hr. Mycielskich Bo- 
łesławowej Potockiej i pana Bolesława Po- 
tockiego, w stroju polskim. Szkoda, że 
pan Krajewski stale między nami nie o- 
siadł. Widzieliśmy jego pędzla portrety 
Mieczysława Paszkowskiego i Bohdana 
Zaleskiego, mistrzowskie pod względem 
wykończenia. 


Przegląd polityczny. 


Po przyjęciu przez parlament niemie- 
cki ustawy wojskowej w trzeciem czyta- 
niu, dwa już tylko projekta ważniejsze zo- 
stały na porządku dziennym bieżącej se- 
sji, której zamknięcia spodziewają się na 
pewne w dniu 28. bm. Są niemi projekt do 
prawa prasowego io wydalaniu „opornych 
sług kościelnych“, Co się tyczy pierwsze- 
go projektu, nie przyszło jeszcze, wedle 
zaręczenia National Ztg., do żadnego po- 
rozumienia między członkami a komisarza- 
mi rządowymi. Na odbytej w tych dniach 
trzechgodzinnej naradzie, w której brali 
udzia! komisarze rządowi pan Brauchitsch 
i prezes sądu apelacyjnego p. Schelling, 
powzięto podobno to przekonanie, że tyl- 
ko po zmodyfikowaniu lub usunięciu cat- 
kowitem paragrafu o koufiskacie pism ze 
strony policji, przyjść może do porozumie- 
nia. Ponieważ jednakowoż nie zbyt skłon- 
nym rząd się okazuje w tej mierze, prze- 
to watpią niektórzy o przyjęciu projektu 
do prawa prasowego. Watpliwość też ta 
spowodowała centrum parlamentu do zło- 
żenia u laski marszałkowskiej projektu, 
„żądającego zniesienia kaucji i opłaty stę- 
pla od dzienników“, ażeby przynajmniej 
coś uratować z tego, co mieścił w sobie 
projekt rządowy. Również oporem postę- 
pują podobno rozprawy w tak zwanej wol- 
nej komisji nad projektem o wydalaniu du- 
chownych ; narodowo-liberalni i postępow- 
cy, składający tę komisję, zgadzają się 
wprawdzie w zasadzie na tendencję po- 
mienionego projektu, niektórzy jednakowoż 
z nich żądają dla władz sądowych szer- 
szego pola działania, i nie chcieliby, aże- 
by niewolniezo stosowały się do przepisów 
prawa. Natomiast według National Zig. 
wątpliwości nie podlega, że przyjętym bę- 
dzie projekt do prawa o zawiadowaniu 0- 
próżnionych biskupstw w Izbie poselskiej, 
która w przyszłym tygodniu rozpoczyna 
obrady, i której ważniejsze komisje często 
też odbywają posiedzenia. Mamy tutaj głó- 
wnie na myśli komisję, wysadzoną celem 
obrad nad pożyczką 50,600.000 tałarów na 
cele kolei żelaznych. Kwestja ta w ponie- 
działek dnią 27. bm. postawioną ma być 
na porządku dziennym obrad [zby posel- 
skiej. 

List deputowanego legitymistycznego, 
Lucyana Brun, w którym postawioną Zo- 
stała teza, iż w d. 20. listopada nie stwo- 
rzono w septennacie Mac Mahona żadnej 
nowej instytycji, a tylko po prostu prze- 
dłużono włądzę marsgąłka, uważanym 
jest za manifest tego stronnictwa. Hezul- 
tatem jego będzie zupełne zerwanie skraj- 
nej prawicy, liczącej około 40 głosów, ze 
rządem i w ogóle ze stronniciwem orle- 
aliskiem, które w piśmie dep. Brun wy- 
czytało również ustęp, wystosowany prze- 
ciw sobie, ten mianowicie, w którym po- 
wiedziano, że prawica niedopuści, ażeby 
kto inny zastąpił Mac-Mahona. Gabinet 
ks. Broglie traci więc znowu 40 głosów z 
większości, w kwestjach zatem konstytu- 
cyjnych, w których lewica republikańska 
stanie przeciwko niemu, łatwą mógłby u- 
ledz. Nie dziw przeto, że jawią się coraz 
uporczywiej pogłoski o ustąpieniu ks. 
Broglie, po którym naczelnictwo gabinetu 
objąłhy ks. Decazes, Wówczas musieliby 
ustąpić również i przedstawiciele legitymi- 
styczni w gabinecie, Depeyre i Larcy, a na 
miejsce ich dziś już wymieniają pp. Beren- 
gera i Waddingtona. 

Z Hiszpanii otrzymamy zapewne już 
jutro telegramy wojenne. Rokowania z 
Don Karlosem, których istota dotąd nie 
zostałą wyświeconą, zostały stanowczo 
przerwane, a doniesienia rządowe ze San- 
tander sygnalizują już od dni kilku nie- 
wątpliwe rozpoczęcie nowych działań wo- 
jennych. Admirał Topete powrócił już ze 
swojej wycieczki do Madrytu, gdzie go- 
dził wybuchłe w łonie gabinetu niesnaski. 
Telegram Timesa z d. 17. bm. donosi, że 
rząd zdecydowanym jest do podjęcia ną 
nowo energicznych kroków przeciw karli- 
stom ua cąłej linii. Gubernatorowie pro- 
wincji otrzymali nakaz stłumiąnia wszel- 
kich agitacji alfonsystowskich. Przede- 
wszystkiem ma być deblokowanem Bilbao. 
Nowy korpqs 12tysięczny pod marsz. Con- 
chą wyruszył już w jego kierunku ze San- 
tander. Z innych części Hiszpanii masze- 
ruje na pomoc jenerałowi Conchą świeżych 
12.000 ludzi, Bilbao ma sj zaprowianto- 
wanem do d. 5. maja. Karliści umacniają 
stanowisko we Valmasedo i Banales, 

Najnowszy telegram Gacety madryc- 
kiej, organu rządowego. zd. 21. b. m. do- 
nosi, iż baterje republikańskie rozpoczę- 


ły ogień na karlistów, czego spodziewać 
się można było po edbytej dzień przedtem 
naradzie jenerałów w obozie. Serrano i To- 
pete działają znowu wspólnie, pierwszy 
siłami lądowemi, drugi flotą. 

Pojmanie jednego z najgłówniejszych 
przewódzców karlistowskich, Saballsa we 
Vich (w Katalonii koło Gerony), o którem 
telegrafowano d. 19. b. m. z Figueras, 
zadało dotkliwą klęskę karlizmowi we 
wschodnich prowincjach Hiszpanii nad 
Ebrem. Oddziały bowiem republikańskie, 
które dotąd były zatrudnione powstaniem 
katalońskiem, będą mogły wyruszyć na 
pomoc miastu Bilbao i zajść tyły armji 
aj e, zwróconego frontem na za- 
chód. 


„W ubiegły poniedzialek uchwaliła 
gmina unitów ormiańskieli (hassunitów) 
w Konstantynopolu nie oddać kościołów 
nieunickiemu, a przez rząd Porty uznane- 
mu patryarsze Kupelianowi. Zgromadzenie 
oświadczyło, że odda krew i mienie za 
życie sułtana, ale kościołów, jako wła- 
sności Boga, nie zwróci. Dotąd nie nade- 
szła odpowiedź w. wezyra. 

Pierwsze wystąpienie nowego gabinetu 
angielskiego na polu ekonomicznem przy- 
Jętem było dobrze, lubo gabinet Disraelego 
odziedziczy! w spadku po swoim poprze- 
dniku stan pomyślny finansów. Jedyny to 
budżet w Europie, który od lat wielu rok 
rocznie zamyka się nadwyżką dochodów. 
Na rok skarbowy 1874-5 nadwyżka ta o- 
znaczolą została na 54 mil. funt. szter. 
Minister skarbu Stafford Nortcothe umiał 
w półtrzeciogodzinnej mowie wykazać 
szezegółowo finansową politykę nowego 
gabinetu. Gladstone obracał nadwyżkę na 
zniżenie podatków; Northcote użyje ją po- 
dobnież, a nadto spłacać chce stopniowo 
dłagi państwa. Chciano użyć tych pienię- 
dzy na zapomogę Indyj. lecz volityka an- 
gielska przestrzega samorządu i nie chce 
aby jeden kraj wspierał drugi. Indjom 
udzielony będzie zasiłek i zwrotna poży- 
czka. Minister skarbu wykazał, że od r. 
1842 mimo wojny wschodniej i pożyczek 
na nią zaciągniętych, mimo zasilku udzie- 
lonego Irlandji i Indjom z powodu głodu, 
mimo zapłacenia Ameryce należytości w 
sprawie „Alabamy*, dług państwa zmniej- 
szył się przeszło o 70 milionów ft. szter. 
Zmniejszenie to powiększa dochody samym 
ubytkiem procentów. i «. 

W angielskiej Izbie niższej imterpelo- 
wał d. 17. b. m. Jenkins gabinet w spra- 
wie nieuznawania przez Lessepsa uchwał 
międzynarodowej komisji beczkowej. Dis- 
raeli potwierdził, że pogróżki Lessepsa są 
prawdą, ale W. Porta obstaje przy wa- 
runkach postanowionych przez komisję. 
Rządy francuski 1 moskiewski nakłaniają 
Lessepsa do zaniechania kroków gwałto- 
wnych. Gdyby ten jednak wytrwał w swym 
oporze, wicekról egipski obejmie zarząd 
kanału Sueskiego. 


Wyciąg z protokołów 
posiedzeń Rady szkolnej krajowej, odbytych 
od początku stycznia do końca marea 1874. 
I. Stabilizacje, mianowania i pensjo- 
nowania. 


Rada stabilizuje nauczycieli Adolfa Mül- 
lera przy gimnazjum w Kołomyi, Joachima 
Poselta przy gimnazjum w Nowym Sączu i 
Michała Słażewskiego przy wyższej szkole re- 
alnej we Lwowie. 

Rada mianuje nauczycielami: Dr. Toma- 
sza (rawendę przy gimnazjum w Drohobyczu, 
Ignacego Króla przy gimnazjum św. Jacka w 
Krakowie, Walentego Myjkowskiego przy gim- 
nazjum w Wadowicach, Ignacego Petelenza 
przy gimnazjum w Przemyślu, Romualda Star- 
kla przy szkole realnej w Krakowie, ks. Wła- 
dysława Cymbulę katechetą przy gimnazjum 
w Przemyślu, ks. Henryka Łozińskiego kate- 
chetą przy gimnazjum w Tarnowie; suplen- 


tami: Mikołaja Winowskiego przy gimnazjum 


w Drohobyczu, Juljana Fątarę przy gimną- 
zjum Franciszka Józefa we Lwowie, ks, An- 
drzeją Przybysia zastępcą katechety przy 
szkole realnej w Krakowie ; nauczycielami po- 
mocniczymi: Antoniego Gerusa dla śpiewu, 
przy szkole realnej w Stryjn; Gabrjeła Kie- 
ryczyńskiego, dla rysunków przy gimnazjnią 
w Tarnopolu; Józefa Siedleckiego dla rysun- 
ków przy szkole realuej w Krakowie; Au- 
gusta Switkowskiego dla języka francuskiego 
przy gimnazjum św. Jacka w Krakowie; Jó- 
zefa Zajączkowskiego dla rysunków przy gim- 
nazjam w Rzeszowie; ks. Aleksandra Stefa- 
nowicza egzaminatorem religii obrz. gr. kat, 
przy lwowskiej komisji kwalifikacyjnej dla 
nauczycieli szkół ludowych; Bazylego Dmo- 
chowskiego kierownikiem 4klasowej szkoły 
żeńskiej w Gródku; Józeta Cegielskiego nan- 
czycielem przy szkole ludowej w Hołoskowi- 
cach; Michała Meklera kierownikiem szkoły 
głównej w Turce; ks. Ludwika Olłendra ka- 
techetą przy szkole głównej we Lwowie; Ął- 
fonsa Starzyńskiego nauczycielem przy szkole 
ludowej w Beremowcach, 

Rada aeczwala Wacławowi Mazurkiewi- 
czowi, cegpzaminowanemu kandydatowi nauczy- 
cielskiemu dla szkół średnich, na odbycie roku 
bezpłatnej praktyki i przydziela do szkoły 
realnej w Krakowie. 

Rada zatwierdziła wyhory: ks. Hlibo- 
wieckiego na delegata do okręgowej Rady 
szkolnej w Brzeżanach; Ignacego ŚSzydłow- 
skiego na delegata do okręgowej Rady szkal- 
nej w Jarosławiu. 

Rada przenosi w stan spoczynku Fran- 
ciszka Peroutkę nauczyciela rysunków przy 
lwowskiej szkole realnej; Franciszka Macie- 
jowskiego nauczycielą przy gimnazjum w Sam- 
korze, 

II. Przeniesienia nanczycieli szkół średnich. 

Rada przenosi na własną prośbę: profe- 
sora Edwarda Hiiekla z gimnazjum Franciszka 
Józefa do szkoły realnej we Lwowie; Nalczy. 
cjeli: Piotra Dutkiewicza z gimnazjum w Prze- 
myślu do gimnazjum w Brzeżanach, Macieją 
Kuca z gimnazjum w Drohobyczu do gimna- 
zjam w Kołomyi, Piotra Parylaka z gimna- 
zjum w Drohobyczu do gimnazjum w Stani- 
sławowie, Mikołaja Sywulaka z gimnazjum w 
Drohobyczu do gimnazjum w Rzeszowie; su- 
plenta Konstantego Gołosińskiego z. gimna- 


zjum w Wadowicach do gimnazjum w Tarno- 
wie; ze względów służbowych przenosi profe- 
sorów: Dr. Teofila Gerstmana ze szkoły re- 
alnej do II. gimnazjum we Lwowie, Sofrona 
Tymińskiego z gimnazjum św. Jacka do gim- 
nazjum św. Anny w Krakowie; suplentów: 
Leona Gunkiewicza z gimnazjum w Kołomyi 
do gimnazjum w Drohobyczu, Filipa Łokczew- 
skiego z gimnazjum św. Anny w Krakowie do 
gimnazjum w Wadowicach, Adolfa Michalew- 
skiego z gimnazjum w Kołomyi do gimnazjum 
w Wadowicach, Kazimierza Okaza z II. gim- 
nazjum we Lwowie do gimnazjum w Tarnowie, 
Hipolita Parasiewicza z gimnazjum w Brzeża- 
nach do gimnazjum w Pzrzemyślu. D. n.) 


Kronika. 
Kurjerek Lwowski. 


Z wiosną rozpoczęły się roboty na 
Kopcu. Chętnych pracowników nie brak, je- 
szcze bowiem nie wygasł pomiędzy nami pa- 
tryotyzm i są tacy, co uważają za swój obo- 
wiązek przyczynić się do wzniesienia pomnika. 
Jakim jest kopiec na pamiątkę jednego z naj 
piękniejszych faktów w dziejach ludzkości, 
jakim była niewątpliwie Unia narodów, które 
złożyły Polskę. 

— Kurjer Warszawski donosi, że p. 
Mieczysław Horbowski, młody i bardzo chwa- 
lony barytonista opery warszawskiej a nastę- 
pnie poznańskiej, zaangażowanym został do 
opery lwowskiej. 

, — Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
Się dziś d. 23, kwietnia b. r. z uderzeniem 
sodziny 6, wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym; 1) Ustanowienie płacy i 
innych emolunentów dta prezydenta miasta 
2) Wybór dwóch członków do komisji smery- 
talnej. 3) Rekursa w sprawach budowniczych, 
Sprawozd. radni dr. Sermak, Wierzbicki i 
Kossak. 4) Prośba p. Józeta Benaluka o przy- 


jęcie do gminy i nadanie prawa obywatel- 
stwa miejskiego. Sprawozdawca radny dr. 
(rerstman, 


— Pan Ludwik Wierzbicki, starszy 
inżynier kolei lwowsko czerniowieckiej, rozpo- 
cznie w akademii technicznej we Lwowie wy- 
kłady o budownictwie lądowem. Przybywa 
więc akademii, nowy, zdolny nauczyciel. 
Profesor nadzwyczajny w uniwersyte- 
cie lwowskim, dr. Leon Biliń ski, nomino- 
wany został protesorem zwyczajnym ekonomii 
politycznej w tymże uniwersytecie. 

— Dziewiąty wieczór galicyjskiego Towarzy - 
stwa muz. jutro 24. b. m. Program: 1. Weber, 
Kwartet, odegrają panna S. i pp. Bruckmann, 
Kozłowski, Wollman. 2. Mozart, Arja z o- 
pery „Don Juan“ odśpiewa pani T. 3. We- 
ber, Rondo, odegra panna Witzenhausen, uczen- 
nica konserwatorjum Bruxelskiego. 4. a) R. 
Franz, Pieśni: b) Chopin, Mazurek, odspiewa 
pani T. 5. a) Haendel, Arja z „Rinaldo; b) 
Schumann, „Schlummerlied* odegra p. Woll- 
mann. Początek o godzinie szóstej. 

— Z Valerlandu, który już mamy w 
ręku, dowiadujemy się, że drugi syn br. Age- 
nora Gołuchowskiego, bawiący na studjach 
prawniczych w Inszpruku, zastrzelił się w 
poniedziałek. 

— dako Członkowie wspierający" przy - 
stąpili do Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów akademii technicznej pp. Ezechiel 
Berzewiczy z kwotą 10 złr., Tomasz Jawar- 
ski z kwotą 10 złr., Antoni Irasek z kwotą 5 
złr., Ignacy Łukasiewicz z kwotą 25 złr., Ty- 
tus Kielanowski z kwotą 20 złr., Tymoleon 
Mochnacki z kwotą 10 złr., tudzież prof, Ju- 
ljan Zacharjewiecz z kwotą 10 złr., którym to 
szlachetnym dawcom Wydział składa niniej- 
szem podziękowanie. 

Również poczuwa się Wydział da obo- 

wiązku złożyć publiczne podziękowanie dr. 
Berthleffowi, dr. Bergerowi, dr. Karczowi, dr. 
Opolskiemu, dr. Wołkowi i dr. Weiglowi, któ- 
rzy ubogich członków Towarzystwa bezpłatnie 
leczyć przyrzekli, jak również p. aptekarzowi 
Rukerowi za udzielanie leków tymże człon- 
kom za połowę ceny. Z Wydziału Towarzy - 
stwa bratniej pomocy słuchaczów akademii 
technicznej. 
Mianowania. Minister sprawiedliwo- 
Ści nadał sędziemu powiatowemn w Przewor- 
sku, Władysławowi Łopackiemu, opróżnioną w 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu posadę 
radcy sądu krajowego; przeniósł sędziego po- 
wiatowego w Jaśle, Antoniego Nowaczyńskie- 
go na jego prośbę w tym samym charakterze 
do sądu powiatowego w Podgórzu, a sędziego 
powiatowego, Loona Hoszowskiego w Ślemie- 
niu w tym samym charakterze do Przewor- 
ska; dalej mianował następujących adjunktów 
sądu powiatowego sędziami powiatowymi w 
okręgu krakowskiego wyższego sądu krajowe- 
go: Franciszką Dubowskiego w Chrzanowie 
d» Ślemienia, Karola Schureka w Chrzanowie 
do Milówki, Bartłomieja Cholewkę w Skawinie 
do Jordanowa a Józefa Lacheckiego w Dą- 
browie do Jasła. 

Sprawy kolejowe P. Edward Pich- 
ler, dyrektor węgiersko-galicy jskiej kołei, przy. 
był do Lwowa i udaje Się stąd na linje kolei 
arayks, Albrechta i Dniestrzańskiej, celem 
zbadania stosunków obrotowych ua miejscu — 


W Podwoloczyskach odbyła się dnia 19, br 3 


m. konferencja między delegatami Kolei Ka- 
rola Ludwika i kolei Odeskiej w sprawie nre- 
gulowania ekspedycji towarowej. Kolej Ode- 
ska reprezentowaną była przez sekcyjnego in- 
żyniera pana Albertowa i wiceszefa kontroli 
p. AREPCZaNA. Urzędnicy kolei Karola 
Ludwika otrzymali podwyższenie dodatku na 
pomieszkania. Przy tem podwyższeniu uwzglę- 
dniono osobliwie urzędników, zamieszkałych 
we Lwowie i Krakowie. Szef centralnej kon- 
troli kolei Karola Ludwika, pan Ferdynand 
Czerwenka, przybył temi dniami 
do Lwowa. (G. Lw.) 


— Monasterzyska dnia 18. kwietnia. 
Fakt niniejszy jako prawdziwy podajemy w 
zupełności. W starostwie buczackiem w bli- 
skości Monasterzysk leży wioska nazwiskiem 
Wyczułki, z 70—80 chat składająca się, jako 
samoistna gmina. Jest zaś filią parochii wsi 
Jarhorowa. Otóż w tej wsi na dniu dzisiej- 
szym po odbytem solennem nabożeństwie, trwa- 
jącem do 3. godziny po południu, złożyło przy- 
sięgę na trzeźwość tj. niepić żadnych trun- 
ków, ani gorzałki, ani araku, ani wiśniaku 


z Wiednia 


i 


s 


do śmierci, sześćdziesięciu gospodarzy z fami- 
liami i trzydziestuczterech parobków tj. cze- 
ladników profesji garncarskiej, gdyż trzeba 
dodać, iż ta wieś przeważnie z garncarzy Zło- 
żona, mieszkańcy bowiem prócz rolnictwa 
zajmują się wyrobem naczyń glinianych, i 
prawie w każdej chacie jest czeladnik. Nie 
namawiani przez nikogo postanowili raz o- 
trząść się z opilstwa, i w tym celu poświęcili 
ten dzień solennemu zrzeczeniu się gorzałki, 
podczas którego dla nadania mu cechy uro- 
czystej gęste salwy z ręcznej broni zarządził 
nadleśniczy miejscowy. Po ukończonem nabo- 
żeństwie nastąpił komiczny pogrzeb gorzałki 
jakoby na urągowisko pijaków i stroskanego 
Josia arędarza z Wyczulek, pogrzeb niby jego 
egzystencji. I tak jeden z tłamu niós! na 
czele wzniesiony rydel, a za nin dwóch in- 
nych z starych szmat zrobione chorągwie. a 
za temi postępował człowiek z fata 
na której uwiązano tlaszę z gorzałką. I przy 
takim zgiełku, przeplatany okrzykami rado- 
ści, defilowała ta massa ludzi po przed karcz- 
R. gwiżdżąc, krzycząc i szkalując gorzalkę 
i pijaków, poczem udała się na wyniosłe 
wzgórze, dominujące nad wioską, i przy 0- 
krzy kach i wystrzałach zakopano wódkę glę- 
boko w ziemi; i aby kto skuszony łakomstwem 
ule odkopał wódki, pluli do flaszy, a zakopa- 
wBzy,na jej grobie zatknęli porobione z łach- 
manów chorągwie — i rozchodząc się zawarli 
Umowę, iż gdyby kto z kilku pozostalych, 
którzy niebyli obecni przysiędze, odważył się 
pójść po wódkę, natenczas nałoży mu się kara 
lu zl., a młodszym, niemającym swej własno- 
Sci karę 10 plag, które publicznie wymierzone 
będą, co najstarsi wiekiem i mieniem za- 
twierdzili, I tak wyzyskiwana od wielu lat, 
gorzałką zapajana gmina ocknęła się cudem 
z letargu. Daj Boże, aby i inne wsie poszły 
za tym przykładem, a błogie czasy by zawi- 
tały do nas i stan oświaty zakwitłby nieza- 
wodnie. Arędarz i żydzi, mieszkający i han- 
dlujący gorzatką, są w głębokim smutku po- 
grążeni. 

— Z Jabłonowa (pod Kolomyją.) Dnia 
8. bm. wszczął się pożar w miasteczku Ja- 
błonowie. obwodu Kolomyjskiego, v 2. godzi- 
nie po północy. Spalilo się 5 domów żydow- 
skich, z tych 3 zabezpieczonych od ognia do 
SZczętu, a z 2 pozostały tylko podwaliny i 
gdzieniegdzie kawal ściany. NZkody, jaką po- 
niosło Towarzystwo ubezpieczeń, można bylo 
uniknąć , gdyby był jakikolwiek ratunek, któ- 
ry ułatwiony był przez to, że nie było naj- 
mniejszego powiewu wiatru. Żydzi nie rato- 
wali, i dopiero gdy pożar zbliżał się ku syna- 
godze, począł motloch wrzeszczeć (bo nie 
zaasekurowana) i wtedy ukazał się gdzienie- 
gdzie na dachu żyd, trzymający w ręku małą 
koneweczkę z wodą. Są domysły, iż przyczy- 
ną pożaru był interes poszkodowanych. Czy 
domysły te słuszne? trudno wiedzieć. Pod ko- 
niec dopiero Żandarmerja zorganizowała jaki 
taki ratunek. 

Lichwiarstwo zakorzeniło się tu w naj- 


Wyższym stopniu i sprowadza powszechną 
ruinę. Jeżeli do żyda zuanego 2 oszustwa 
nikt nie idzie pożyczyć pieniędzy, on wtedy 
udaje się na pielgrzymkę, i dopóty się włóczy 
po obcych wioskach i wstępuje do chat bie- 


dnych wieśniaków, dopóki nie natrafi na ta- 
kiego, który pożyczy i zaraz weksel wystawi. 
Tym sposobem od r. 1866 prawie wszyscy 


gospodarze zostali dłużnikami żydów i wszy- 
stkich czeka wywłaszczenie. . 


Nie mogę też zamilczeć o zuchwalstwie 
żydów przeciw władzom i o upragnionem przez 
nich wydobyciu się z pod prawa, obecnie wszy- 
stkich w Galicji obowiązującego. Na dowód 
tego przytaczam tylko jedno zdarzenie. Pe- 
wien żyd ukrywał się przez dłuższy czas przed 
komisją poborową do wojska. Gdy się pobór 
ukończył, przybył z powrotem do miejsca ro- 
dzinnego. Ale jeszcze i teraz nie czuł się 
bezpiecznym, więc nie przebywał u rodziców 
lecz nu drugiego żyda, przy innej mieszkające- 
go ulicy. W końcu wytropił go pewien żan- 
darm i chciał go z sobą zabrać. Co się stało? 
Oto kahał się zbiegł i dalejże ciskać kamie- 
niami na žandarma, Z pewnością byliby go 
ukamienowali, gdyby był kilku pałaszem nie 
zranił i gdyby się to było w dzień działo, 
Szczęściem jego, wypadek ten miał miejsce 
około godziny 10. wieczór, ciemności więc 
sprawiły, że mógł się schronić i mało co ober- 
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spadł d. 15. bm. w południowej części pół- 
wyspu Bałkańskiego. Niesiony był ten piasek 
wichrem z pustyn afrykańskich. 

— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 
Wyszedł numer pierwszy pisma dla 
ludu p. t. Gromada. Pismo to wychodzi we 
Lwowie, co dni piętnaście, i jest dopełnieniem 
Dzwonka i rocznie wraz z tem pismem ko 
sztuje tylko 4 złr. Treść numeru bardzo do- 
brze jest dobraną. Zawiera artykuły: „Kasy 
pożyczkowe gminne“ ; Kto pod kim dołki kopie 
sam w nie wpada” powiastka; Pijany nędzarz, 
wiersz Syrokomli; Kazimierz „Jagiellończyk, 
opowiadanie historyczne; Biblioteczka wę- 
drowna; Co się dzieje w świecie; Rozmai 
tości. 

-—. Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych w Krakowie w tych dniach przybyły 
następujące obrazy: dyr. Matejki „Eustachy 
Daszkowicz hetman zaporoski* , Rodakowskiego 
dwa portrety, Roux Lonis „Ostatnie chwile 
księcia Adama Czartoryskiego. Streita „Za 
wiarę i ojczyznę”, Chehuońskiego „Zamarznię- 
ty“, Lipińskiego St. „Nagrobek“ rzeźbiony z 
kamienia pińczowskiego i „Opuszczona*, Jo- 
ryniego z Odessy „Anima“ z marmuru kara- 
ryjskiego, Eljasza Wł. „Madona* rzeżba z 
drzewa. 

Treść nr. 15. Szkoły: Okólnik do 
wszystkich zarządów oddziałowych Towarzy 
stwa pedagogicznego; Ô miarach i wagach 
metrycznych, napisał Mieczysław Jamrogiewicz; 
Jan Amos Komeński i znaczenie jego syste- 
matu wychowania, uapisał Antoni Bądźkiewicz; 
Szkoły ludowe; Korespondencje z pod Rze- 
szowa, z Zakopanego; Wiadomości bieżące; 
Czynności władz szkolnych; Sprawy Towarzy- 
stwa pedagogicznego i Zapiski bibliograficzne. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Sprawozdanie z V. walnego zgro- 
madzenia zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego, odbytego na dniu 17, kwie- 

tnia b. r. (Dokohczenie.) 
Powiedziałem mówip. Gross, że dyrekcja prze- 
prowadziła nas z dobrym skutkiem przez kry- 
zis finansową, i mogłem to śmiało powiedzieć. 
Podczas całego przebiegu kryzis finansowej 
oplacali pojedyhczy debitorowie zakładu pro- 
wizję nierównie niższą, niż w latach dawniej- 
szych, niższą bowiem 0 hę część czyli o 
16, */, od dawniejszej, kredytorowie zaś 
odbiorą 19/, dywidendy po wypłaconych już 
sześciu procentach od kapitału. Jeden złr. dy- 
widendy zdaje się być na pozór liczbą bare 
dzo skromną, a może ktoś nawet będzie twier- 
dził, niekorzystną w porównaniu z rezultatem 
roku ubieglego. I ja nie zaprzeczam, Że dy- 
widenda 8 złr. jest wyższą niż wyno- 
sząca 7 złr., zestawienie porównawcze zaś 
wykazać może, że wobec tak trudnych oko- 
liczności, z któremi walczyć musiano, dywi- 
denda na rok bieżący wymierzona, jest bar- 
dzo znaczną. Zamiast ośmiu złr. odbierzemy 
w tym roku siedm czyli o '/ą część albo też 
12'/,%, mniej niż w przeszłym roku. Ale 
wiełeż to jest instytucji takich, które nie da- 
ly grosza dywidendy, które Żadnego nie wy- 
płaciły procentu, które wreszcie, a takich jest 
przeważna część, odstemplowaniem pewnej 
części przymuszone były zredukować wpłaco- 
ny pierwotnie kapitał, aby niogły w tych 
zmniejszonych rozmiarach dalej istnieć. Spo- 


| glądnijmy wreszcie na instytucje poważne, 


ugruntowane, dające i teraz jeszcze dywidendy, 
i zobaczmy, 0 ile musiały i te instytucje da- 
wniejsze dywidendy zmniejszyć, np. gal. bank 
hypoteczny, kierowany wzorowo, sumiennie i 
z rzadką znajomością rzeczy, bank, który na 
równi stoi z najlepszemi instytucjami tego 
rodzaju, przymuszony jest pomimo wszelkich 
zabiegów zmuiejszyć przeszłoroczną dywiden- 
dę o polowę, a opłacając w całości zamiast 
15% tylko 10”/,, daje o 33°% mniej, niż w 
roku ubiegłym. 

A gdy wreszcie przy zmiennej naturze 
dywidendy, każdy już z góry na jej fluktua- 
cję przygotowanym być musi, przeto też 
kredytorowie banku rustykaulacgo nie mogą 
powiedzieć, ażeby stracili, tylko przyznać mu- 
szą, iż dobremu kierownictwu zawdzięczają 
odpowiednią do stosunków dywidendę. 

Przechodzę teraz do drugiej, według me- 
go zdania nie równie większej zasługi zarzą- 
du banku rustykalnego, tj. do tej, że potrafił 
utrzymać i udowodnić niejako Żywotność in- 
stytucji, a dowód na to jest jasny. Kto był 
w stanie od swoich asygnat kasowych przez 
cały przeciąg kryzis finansowej opłacać stale 
6"/, 15'/,, a jednak ciągle powiększał zapas 
tych asygnat, kto był w stanie wykonywać 
wszystkie swe operacje tak jak to czynił 
przed kryzis finansową, kto dalej ten świe- 


nisen żądaj 


tny potrafił uzyskić rezultat, że wśród kryzis 
finansowej jego listy zastawne z 92 w kur- 
sie podwyższyły się na 95, i przez to samo 
daleko tauiej dostarczyć kapitałów tym, któ- 
rzy pożyczki zaciągali, temu panowie należy 
się zasługa utrwalenia instytucji, którą za- 
rządzali. 

Dziś bank rustykalny przebył próbę o0- 
gnia i stoi w świecie finansowym jako za- 
kład silny, Żywotny, na kredyt zasługujący. 
Nie wątpię, że ci, którzy na sprawy tego ro- 
dzaju zapatrują się ze stanowiska chwilowe- 
go tylko interesu, a nie ze względu na ogół 
czynników, z któremi się liczyć wypada, że 
ci, którzy zamiast całości pojedyńcze po- 
zycje bilansu pod rozbiór biorą, mogą zapewne 
robić zarządowi niektóre zarzuty. Dlatego po- 
zwolę sobie te możliwe zarzuty podnieść i 
kilka słów krytyki im przeciwstawić. Jeden 
zarzut tyczyć się może w ogóle operacji lom- 
bardowania* papierów wartościowych. Można 
twierdzić, że bank włościański niepotrzebnie 
zajmuje się tą gałęzią operacji bankowych, 
gdyż jak bilans wykazuje, na niej traci. Od- 
powiadam na to najpierw zapytaniem: dlacze- 
go wtenczas, kiedy gałęź ta dawała znaczny 
dochód, a działo się to we wszystkich da- 
wniejszych latach, dlaczego wtenczas nie wy- 
stępował nikt przeciw lombardowaniu? Lecz 
powiem więcej, operacje tego rodzaju są konie- 
cznością, od której bank, nie chcący stra- 
cić cechy swojej, usunąć się nie może. Prócz 
funduszów bowiem, które bym nazwał zapaso- 
wemi, bo celem ich jest pokrycie nastających 
pożyczek hypotecznych, muszą być w banku, 
który wykazuje znaczny obrót kasowy, także 
i znaczne fundusze bieżące, które tylko krót- 
kiej lokącji podpaść mogą. 

Dwa są sposoby takiej lokacji: eskont 
i lombard. Na te dwie gałęzie rozdzieli każ- 
da instytucja, rozsądnie rzecz prowadząca, 
swoje ruchome fundusze nietylko dlatego, że 
wymagania klientów ku obu tym gałęziom są 
skierowane, ale głównie dlatego, że raz jedna 
raz druga popłaca, a każdy bank na zysku 
stoi. I właśnie tutaj ośmielę się, pomimo wy- 
kazanej straty 20.000 złr. przy wkładzie sześć 
razy większym wypowiedzieć zdanie, że dy- 
rekcja w tym dziale największą okazała zrę- 
czność i zapobiegliwość. 

Drugi zarzut mógłby być tylko ten je- 
szcze, Że dla podwyższenia dywidendy tak li- 
stów zastawnych jak i udziałów przeniesiono 
około 20.000 złr. z funduszu rezerwowego na 
bieżący wydatek. Ta kwota 20.000 złr. jest 
nietylko małoznaczącą, ale służy do wyró- 
wnania cyfry dywidendy, któraby inaczej u- 
łamkiem oznaczoną być mnsiała, co się zwy- 
kle w zakładach finansowych już dla samej 
rachunkowej dogodności praktykuje. 

Znaczniejszą wszakże jest korzyść, z u- 
stanowienia 197, dywidendy wynikająca, ta, 
że się wartość kuponów listów zastawnych do 
7, podnosi i przez to przeciętnie w tejże 
cyfrze ustala — temu głównie przypisuję 
podniesienie kursu tych listów i tej tak dla 
zaciągających pożyczkę ważnej korzyści, że 
otrzymane papiery drożej o 3'/, Sprzedać 
mogą. 

Po tym wywodzie mogę przemówienie 
moje zakończyć tylko najszczerszem podzię- 
kowaniem dla zarządu zakładu, któremu wszy- 
scy w operacjach banku rolniczego intereso- 
wani, tak pomyślny zawdzięczają rezultat.“ 

Gdy nikt głosu więcej nie zabierał, przy- 
stąpiono do odczytania sprawozdania rachun- 
kowego. 

Na wniosek jednego z członków uchwa- 
lono następnie odstąpić od czytania sprawo- 
zdania rachunkowego, gdyż takowe zostało 
rozdane pojedyńczym członkom. 

Dalej na wniosek sprawozdawcy, p. Stro- 
mengera, zgromadzenie na podstawie przez 
komisję weryfikacyjną dokonanego zbadania 
bilansu galicyjskiego zakładu kredytowego 
włościańskiego za r. 1873, odnośne rachunki 
zatwierdza i udziela dyrekcji absolutorjum. 

Członek p. Masłowski stawia wniosek, 
aby komisji weryfikacyjnej za jej Żmudną 
pracę około zbadania rachunków, wyrazić po- 
dziękowanie. Zostaje przyjęty. Następnie wnio- 
sek Rady zawiadowczej: „Zgromadzenie u- 
chwali: W myśl art. 94 lit. b. i e, statutów na- 
łeży dla pokrycia części kosztów administra- 
cyjnych pobrać z funduszu rezerwowego kwo- 
tę 22.265 złr. 82 et. Ilość ta łącznie z zy- 
skiem czystym z rokn 1873 w kwocie 115.980 
złr, 37 ct., rozdzieloną ma być podług zesta- 
wienia w zamknięciu rachunkowem zawartego 
tytułem dywidendy a Względuie superdywi- 
dendy za rok 1873 po l° od sta dla listów 
zastawnych i udziałów, Í począwszy od dnia 
1. maja r. b. wypłacaną będzie“ zostaje je- 
dnogłośnie przyjęty. 


Przystąpiono do głosowania kartkami na 


płacą jżądają 


członków komisji weryfikacyjnej. (Wybrani 
zostali pp. Bogdanowicz, Herz i Stromenger). 

Podano następnie do wiadomości zgroma- 
dzenia, że z listów zastawnych w obiegu bę- 
dących, w myśl artykułu 58 statutów zostaną 
w roku bieżącym listy zastawne w ilości 
574.500 złr. wylosowane. 

Wniosek: „Uchwała zeszłorocznego wal- 
nego zgromadzenia, dotycząca zmiany art. 57 
alinea 2. statutów, uznaje się jako w swej 
ważności pozostająca, i upoważnia się dy- 
rekcję do uzyskania przy sprzyjających 0- 
kolicznościach zatwierdzenia państwowego" 
zostaje jednogłośnie przyjęty. Rówież przy- 
jęto wniosek: 

„Rada zawiadowcza wraz w dyrekcją po- 
czynią stosowne kroki w celu uzyskania ze- 
zwolenia dla rozszerzenia czynności galic. 
zakładu kredytowego włościańskiego na Szlązk 
austrjacki.* 

W końcu podziękował przewodniczący 
zgromadzeniu imieniem Rady zawiadowczej 
za gorliwe zajęcie się sprawami zakładu. Po- 
siedzenie zamknięto o godzinie 8 wieczór. 


Ostatnie wiadomości. 


W Rudkach wybory wiejskie do Rady 
pow. wypadły niepomyślnie, mogą jednak 
być unieważnionemi; miejskie wypadły po- 
myślnie, żydzi głosowali z stronnictwem 
narodowem. 

W  Staremmieście wybory wiejskie 
wypadły wcale pomyślnie, wybrani: pp. 
Marceli Rudnicki właśc. dóbr z Topolnicy, 
p. Jan Głogowski c. k. inspektor skarbo- 
wy, prezes Konstanty Bielski, p. Polikarp 
Strzelecki c. k. pocztmistrz z Chyrowa. 
Liskowacki właśc. cząstkowy z Libucho- 
wy, Dymitr Beer gospodarz z Hołoweeka, 
ks. Platon Pasławski pleban r. g. z Łużka, 
reszta włościanie. Z miast tamże wybory 
wypadły dość pomyślnie, 

Odpowiedź cesarska na przemowy pre- 
zydentów obu delegacyj jest jednakową. 
Cesarz konstatuje, że stosunki monarchii 
do zagranicznych mocarstw nie zmieniły 
swej cechy; wyraża przekonanie, że do 
dawnych rękojmi pokoju uzyskano nowe, 
cenne rękojmie, i nazywa utrzymanie po- 
pokoju najważniejszem zadaniem rządu na 
przyszłość; położenie skarbowe uwzglę- 
dniono w przedłożeniach rządowych i o0- 
graniczono wydatki do najniezbędniejszych 
potrzeb, 

W sejmie węgierskim minister-prezy- 
dent Bitto zapowiedział, że na bieżącą se- 
sję rząd wniesie tylko projekt nowelli do 
ordynacji wyborczej i projekt nowego re- 
gulaminu sejmowego. Minister skarbu Ghi- 
czy dodał, że niemoże stanowczo przyrzec 
od siebie wniesienia nowych projektów już 
na tę sesję; wszelako co do sprawy ban- 
kowej da w najbliższym czasie wyjaśnienia. 

Zakończyła się już sesja Rad jeneral- 
nych we Francji. Ogromna większość ich 
zamanifestowała się w duchu republikań- 
skim. Dlatego monarchiści żądają od ks. 
Broglie, ażeby nowe wybory do tychże 
Rad, które mają się odbyć w sierpniu rb., 
odłożył, podobnie jak to świeżo uczynił z 
Radami municypalnemi. Obawiają się bo- 
wiem najgorszych dia siebie ztąd na- 
stępstw. 

Disraeli (ma lat 69) żeni się z owdo- 
wiałą hrabiną Chesterfield, liczącą 62 
wiosen. 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 22. kwietnia. J. I. Kra- 


szewski przybył dziś na dłuższy czas do 
Wiednia. 


Przyjechali do Lwowa d. 22. kwietnia. 

Hotel Europejski. F. Zieritz ze Stry- 
ja, W. Wetzel z Wiednia, S. Padlewski z 
Suchodoł, A' br, Romaszkan z Borakówki. 
F. Medway z Sasowa, A. Gross z Moskwy, 
W. Dziekoński z Moskwy, 

Hotel Zorża. W. hr. Politąło z Mo- 
skwy, dr. A, Ostheim z Wiednia, E. Zuro- 
wski z Moskwy. 

Hotel Warszawski. . A. Chrząszcz z 
Słowity, J. Kotula z Cieszyna, 
| 

Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 22. kwietnia 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 218.25. Angle-austr. 137.50, 
Unionsbank 102.50. Vereinsbank 13.25. 
Kolei Kar.Lud.244.—, Kolej połudn. 142.50. 
Franko-anstr. 33.—. Baubank 75.50. 
Losy z r.1860 —.—. Oblig. indem. —.—. 
Staatsbahn —,—, Wied. Tramw. —.—. 


ciere du Barry 7 Londynu, skut j i 
caie e. you, ecznej dla dojrzałyc 


X 15.000 świadectw wyleczonych horó 

itd. potwierdza skuteczność tego rośli A 
Certyfikat Nr. 64.216. 
Szanowny Panie. 


podziękować za dobry rezultat. „Revalesciere! 
zwoliła napowrót zająć miejsce — 
Certyfikat Nr. 65.810. 
Siedemnastoletnia córka moja, 
drażnie nerwów, zwane tańcem św. W 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić 


ewątpili, dziwią się, widząc je silnem, 


na lekarstwach. 


b0 c. I 
BO 9. 


w yoh aptekach i sklepach korzennych, Skład 


u Altarao. k. apt. i Ignacego Schniroh; w Ko 
czyńskiego; we Lwowie: =» Zygm 


, : 1 W skutek ehoroby śledziony, 
gtam anı czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwćw. 
1 z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melaucholii. 
W rozpaczy Zacząłem używać pańskiej „Revalesciere*, a po trzech miesiacach 
zasługuje na wszelkie pół 
„rzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem. 


Nadesłane. Wssystkim cierpią ym sapewnia sdrowie i siły bes 


Ostbahn —.—. Napoleondor 
Rubel papier. —.—.  Usposob. słabe, 
Wiedeń 22. kwietnia 1874, 
godzina 2. minut 10. po południu, 
Akcje fran.-aus. 34.—. Węgier. kred. 146.50, 


Anglo - austr. 135.50. Unionsbank  102.—., 
Kolej Kar. Lud. 243.—. Nordbahn. —.—. 
Kolej południo. 142.—. Kolej Alfód. 141.—. 


Kolej Elżbiety ` 205.—. Kolej Lw.-czer 151.—. 
Weg. Nordostba.108.—. Vereins-Bank 13.25. 
Anglobau 67.—. Węg. Ostbahn. 52.50. 
Gal. indemniz. 77.50. Losyz r. 1864 134.—. 
Koszyc.-Oderb. 134.—. Verkehrsbank 93.—. 
Losy tureckie  —.—, Baubank-Act. 72.50. 
Kolej państwow. —.—. Bankverein 70.—. 
Wied. Bauver. 33.—. Hyp. Ren.ban. 10.—, 
Usposobienie mdłe. 

1 ZZ a ZZA OOO 


NADESŁANE. 


Odpis pisma do redakcji Dziennika Pol- 
skiego: 

Szanowny Redaktorze! 

Sprawiedliwem jest, abyś dając głos o- 
szczercy, dał go także na obronę zoszczerzo- 
nemu, a temu uczynisz zadość, ogłaszając w 
najbliższym numerze Dziennika twego nastę- 
pujące oświadczenie: 

Tarnów 19. kwietnia 1874. w Dzienniku 
Polskim nr. 89, w rubryce „Wybory do Rad 
powiatowych“, w artykule z Tarnowa z dnia 
16. kwietnia bm. znajduję wspomnienie, że 
sekretarz Rady powiatowej, wyzyskawszy p0- 
przednio pochlebne świadectwo z Wydziału 
pow., dła osiągnięcia posady w magistracie 
Tarnowskim, w dniu wyborów do Rady pow. 
z kurji włościańskiej, agitował za czerwonemi 
kartkami przeciwnej strony, które przy wy- 
borze zupełnie upadły. 

Otóż oświadczam, że tak pierwsze jak 
drugie jest bezczelnem kłamstwem. Świade- 
ctwo do podania mego, o posadę sekretarza 
magistratu w Tarnowie, otrzymałem w osta- 
tnim dniu terminu konkursowego, w sposób 
zupełnie łegalny i prawidłowy; świadectwo 
wydane zostało przez Wydział pow. jako cia- 
ło reprezentacyjne powiatn, i jest wyrazem 
mych zasług i uczciwej, mozolnej, trzechle- 
tniej pracy, nie z pojedyńczego zapatrywania, 
lecz z wyrazu wszystkich odcieni całego w 
powiecie reprezentowanego społeczeństwa po- 
wzięte, a nawet w żadnych innych warunkach 
innego otrzymać nie mogłem, bo opinja po- 
wiatu stoi na straży jego prawdy. 

Kłamstwem bezczelnem jest również, ja- 
kobym agitować miał „za tak zwanemi „czer- 
wonemi kartkami“, piji prezesa przeciwnemi, 
bo jako urzędnik Rady pow., zawsze od wszel- 
kich agitacji podobnych wstrzymywać się u- 
ważałem i nważam za obowiązek, a w tym 
razie nawet stanąć bym musiał sam z Bobą 
w sprzeczności, widząc, jak kartki wyborcze 
z kancelarji Rady pow. pochodzące, powsze- 
chnie z upragnieniem przez wyborców przyj- 
mowane były, czem bowiem wiarę i ufność lu- 
du do tejże instytucji objawiły, do czego pod 
przewodnictwem prezesa i moja praca 3-letnia 
stanowczo przyczyniła się. i 

Marceli Orzechowski, 
sekr. Rady pow. w Tarnowie. 

Tarnów 19. kwietnia 1874. 


Do pp. reprezentantów miasta Złoczowa. 

Nadesłany "mi pocztą dyplów obywatel- 
stwa honorowego miasta Złoczowa odebrałem 
z niewymowną radością, bo w tem upatruję 
dowód waszego uznania, nie moich zasług lecz 
moich najlepszych chęci, które jak dotąd tak 
i nadal dla miasła Złoczowa niezmienne po- 
zostaną. 

Dar ten wasz jest dla mnie drogocenną 
pamiątką i będzie zawsze miłem przypomnie- 
niem, że w gronie waszem jako radny tylo 
lat spędziłem i że wspólna nasza praca dła 
dobra miasta podjęta niebyła bezowocaą. Nie- 
mogąc panom osobiście podziękować, składam 
wam publicznie najserdeczniejszą podziękę za 
ten dowód waszej życzliwości — dołączam 
zarazem wyraz braterakiego pozdrowienia. 

Stryj d. 19. kwietnia. 


Aleksander Bibersiein Błoński, 
emeryt. c. k. radca sądu kraj. i adwokat, 
obywatel honorowy miasta Złoczowa. 


Ő- ły 
W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W czwartek d. 23. kwietnia 1874. 
PODRÓŻOMANIA. 
Komedja w 4. aktach przez Korzeniowskiego. 


BS" Począick o godz. Tmej. "Gi 


AE CE R 
lekarstw i kosmitów 


FRevalescióre du Barry 


LO N DYNI. 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales- 
h i młodych, amniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 


ądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 


Neapol, 17. kwietnia 1862, 


byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo- 
e drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, 


Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki, 
przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
hwały, powróciła mi zdrowie i pe- 


Margrabia Bróehen, 


5) 
Neuvechateau (Wogezy) 23. grudnia 1862. 


świeżem i zupełnie zdrowem. 


Revalescióre dw Barry pożywniejszą jest od mięsa. oszczędza więcej niż 


unta Ruckera aptekarza, | d 
Botlendera,» F. W. Królikowskiego, ú Karola Scbubutha, u Juliusza Reissai u Jakóta 
uJózefa v. TYrók; w Pradze: u Jó. Firsta; w Frzemyóślm: u Edwarda 
azowie: u J. Schaiśtera et Comp.; w Stanisławowie u Ferd.FStechera, 
Nuszonblatt s Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A "Bachela 
wie: u A Tenczyca apt. pod Aniołem, i u W. T, A. Waligórskiego. 


licakach na 12 filiżanek 1 zł. 


w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 
ita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyłeczeniu. 
: „Roralescićreś, 
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, 


Od czasu, kiedy za 

ku zdziwieniu wszystkich + znajomyc'h 
którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
Martin, oficer w dymisji 


50 ms 


swoję oon 
Cena w puszkach blaszan”ch za pół fanta I zł. 50 o., =a funt 2 sł 60 o 
ty 4 sł. BO o., b funtów 10 zł, 12 fuutów 20 zł. 


4 zł. BO o. Czekolada w proszku lub w tsb 


filiżanek 4 zł. 50 ©. w proszku na 120 filiimnek 10 zł., na 288 
WNY skład w WIEDNIU SE utcy du Barr 


24 funty 36 zł. — Biszkokty W puezkach po 3 z 
h za b0 o., 24 filiżanek Z z 
filiż. 2% zł, ma 676 fli, 36 zł 


sw 


et comp. Wallfisohgasso 8, jakołęż wszędzie 
jercje: w Białej: u aptekarza Erich Kaler pod Lwem. w Bochni: Í 

apt w Biodach:u M S. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grńuspanni, w ©zerniowcach ; 
magi: u J. Sidorowioza w i 


sa pobraniem 
Bulsiewicza, 


rakowie: u Józef; . 
M ikolascha aptekarza, EA 

Beisora; w Peazcio 
Machalskiego; w Mso- 
apt. w Stryju: u D: J 
c. V. zpteka obu w Tarne: 


u Piotra 


zywa się adwokata D. w D. 
po uporządkowania wiadomej 


w N 


pewniej, ile że po bezskutecznym upły-|przeznaczony został dla Mielnicy, Równo: 


wie tego terminu, opisanie postępowania|cześnie ogarnął nas Żal ogólny, że dotych- 


jego z wymienieniem nazwiska na tem|czasowy Naczelnik sądu powiatowego p. 
miejscu ogłoszone zostanie. Dr. Michał Stefko, c. k. adjunkt sądowy 

Lwów 21. kwietnia 1874. 
J. F. 


Wezwanie. 


Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu- 


chaczów akademji technicznej stosownie do m. 5 : 
ogłoszenia awego z d. 2. k sia b. r. wzywa nością i nader sprężystem kierowaniem 


następujących panów, którzy jako członkowiej3PraW , umiał sobie zaskarbić i zjednać 
towarzystwa podczas pobytu swego na aka-|powszechny szacunek i miłość mieszkańców 
demji z kasy tegoż zaciągnąwszy długi do-|lutejszego powiatu sądowego, ład i porzą- 


tychczas z tako ię nie uiścili, a miano- 
„| Senja pe 4 za Cirina Jó.|1ek wzorowy zapanował u nas, gdyż przed 
zefa, Haluska Albina, Kitnera Mojżesza, Kum-|t6m mocno zachwianym został, o sprawie- 


sieli pożegnać, 


iedawnemi czasy otrzymaliśmy wiado-| 
mość, że nowo mianowany sędzia 
sprawy w przeciągu kilu dni, a to temlpowiatowy p. Franciszek Wołfarth 


nie został rzeczywistym sędzią , wkrótce, 
zatem opuści nasze strony, udając się na- 
powrót do Złoczowa, z tą myślą jakoś 0- 
gwoić się nie możemy, że go będziemy mu | 


Zacny i prawy ten mąż , swą bezstron- 


[| 


Pierwsza spółka wyrobu 
ceegiel maszynowych i wyro- 
bów glinianych, 


przeniosła swoje biuro że sklepu pana 
do kamienicy pod 1. 10 ui. Kościuszki ; i 
(dawniej Frenela) na dole, gdzie wszelkie in-|gorzelni 100 funtów 14 zir, 20 złr. 
teresa, zamówienia i sprzedaż cegły uskute- Nowe najwcześniejsze różanne kartofie. We 
czniane będą. 2032 5—5  |względzie smaku, wydatności i wczesnej doj- 
Biuro otwarte przed południem od godziny rzalości okazały się te nowe amerykańskie: 
Smej do lszej. po południu od Zciej do 7mej. kartofle także i u nas „bardzo  korzystnemi, 
Obecne ceny cegieł gotowych loco cegielnia które wszelkiego zalecenia godne są, 100 fun- 
aż do dalszego ogłoszenia są następujące : tów 15 złr. -e ©» a = 20r. 
za 1000 cegieł maszynowych 22 złr. w. a. Thorburn's późne rożanne kartofle, Ten naj- 
za 1000 cegieł ręcznych stołu maszynowegoj2OWSZy gatunek jest w Ameryce z nasienia 
a wczesnych kartofli rożanych zyskany, które 


20 złr. w. a. i i 
za 1000 iè A x 7 1 słusznie tak wielką uwagę na siebie zwróciły; 
7 tgłeł' ręcznych dobrze wypalonych są one także kolorem i kształtem do AREK 


(placówek) 18 złr. w. a. À 
Dostawe cegieł przyjmuje Spółka po cenach podobne. Ugotowane są suche i mączaste. Q- 
stałych stosownie do odległości sobliwszą wartość posiadają w tem, że przęz 
W realności należącej do Spółki pod 1, 1|całą zimę aż do nowych kartofli utrzymywąć 
dom, składą. |się dają. Obftością plonu i mączki krochmalu 


ul. Snopkowska, jest szwajcarski s K : 
jący się z 6 pokoi i 2 kuchni wraz z ogrodem|TÓWna się zupełnie poprzedzającewu gatunku- 


Kartofe amerykańskie, 


Nowe ołbrzymie kartofle z Marmontu. Ten no- 
wy amerykański 
Stillera|uajwydatniejszy między wszystkiemi kartofla- 
mi gospodarskiemi i szczególnie polecony dlu 


gatunek jest uważany zaj 


PPR R 


0% jakoteż wybór płócien, stołowej bielizny, chusteczek do nosa, ięczn:ków. są= 
$ skich czterodrutowych pończoch i skarpetek, niciannych materyj na ubiory 
% męzkie; angielskich płaszczów od deszczu, doszczochronów, pledów, wel- 
łą nianyeh kocyków zamiast kolder, kolnierzyków ı manszet, francuzkich 


OLLLILILILILEILILILILLOSLSILILIIIIIILLIO 


F. S. BARDASZ 


we Lwowie, naprzeciw kościoła katedralnego pod l. 9, 
poleca po najumiarkowańszych cenach 


Najwiekszy wybór 
Gotowej Bielizny, 


) © POO PR PP Ai 


' najmodniejszych krawatek i szalików. 2076 2—6 


Austr. Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia 


(Kapitał zarodowy: dwa miljony gula.) 


mersberga, Michałowskiego Jarosława , Neu- 
mana, Pisarskiego Mikołaja, Sliwińskiego Jana, 
Simmelmayera Alfreda , Schulca Adolfa, Tar- 
nowieckiego Jerzego, Tettelesa, — by takowe 
najdalej do 15. maja b. r. tem pewniej do To- 
warzystwa nadesłać zechcieli, gdyż w przeci- 
wnym razie Wydział na mocy zatwierdzonego 
reskrypłem a d. 12. stycznia b. r do 1. 65115 
przez c, k. Namiestnictwo statutu, użyje środ 
ków prawnych celem ściągnięcia należytości. 
Równocześnie uprasza Wydział wszystkich 
tych dłużników, którzy na uczynione im zawe- 
zwania uie odpowiedzieli, jak również tych, 
którym takowe z przyczyny niewiadomego a- 
dresu przesłanemi być nie mogły, by dłużne 
kwoty swoje w tym samym terminie do wy- 
działu nadesłali, a to w celu uniknienia wza- 
jemnych nieprzyjemności. 


DU 


ZKUDEINY: TOLU 


(Balsamum Tslulauum) 


Leczy nieżyt, Suche 

kaszle, Grypy, 

irrytacye pier- 
. 

W PARYŻU 

Ulica Drouot, 46. 

We Lwowie, P. MIKOLASCA. 


W Krakowie, TnacczróskikGo 


W Brodach, P. KULLAK. 


H 

Ogloszenie, 

Najprzewielebniejszy Ordynarjat Lwowski 
Ormiański w porozumieniu z Radą nadzorczą 
Zakładu Zastawniczego Lwowskiego ormiań- 
skiego „Pii Montis“, rozporządzeniem swojem 
z d. 19. kwietnia b. r. 1. 91 ustauowił, ażeby 
urzędowania w tymże Zakłądzie zamiast jak 
dotąd trzy razy w tygodniu, na przyszłość, a 
to: już od 1. maja b. r. codziennie 
wyjąwszy święta ® innych uroczy- 
stości, od godziny 9tej z rana do 
godziny Iszej z południa dla le- 
pszej dogodności potrzebających zaliczki i uni- 
knienia niezwykłego watłoku, przedsięwziete 
były, co się miniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 2143 1—2 


Od Dyrekcji Zakładu Zastawniczego 
„Pii Montis." 
Lwów dnia 21, kwietnia 1874. 


Tylko przy placu św. Ducha jest skład 


OBUWIA 


znany od lat kilku firmy 


pracownia 
krajowa 


F. GÓRSKIEJ, 


Wszelkie inne 
ogłoszenia są ni 
prawnerm podszywaniem się i wyzyskiwa- 
niem mojej firmy. Zamówienia z prowincji 
damskie i męzkie uskatecznia zaraz. Z- 2 


2133 1—1 


24 


skiego 


dliwości ani mowy nie było , chyba tylko 
za pomocą przekupstwa  zakorzenionego 
można było coś osiągnąć , w przeciwnym 
razie najsłuszniejszą sprawę się przegry- 
wało. Oby jak najwięcej takich mężów jak 
p. Dr. Stefko, a błogoby wtenczas było 
na tym bożym świecie. 

Czcigodny mężu! miej to niezłomne prze- 
konanie, Że twa nam miła pamięć nie zga- 
Śnie pomiędzy nami. (4. N. £.) 


Wody mineralne 


2138 otwarie będą teraz. 1—1 


Mlyny wodne. 


Znany ze swych zasług około amelioracji 
i reform industerji wodnej, tak ze słowa i pi- 
sma jak i z czynu, od przeszło lat 20, inży- 
laier-hydraulik, mechanik i dyrektor, przedsię- 
biorca i młynarz 


A. Mathias Herman 


poleca swe usługi w powiedzianych przedmio- 
tach, osobliwie zaś niezawodne jego Środki 
ku mnożeniu, podnoszeniu, koncentrowauiu sił 
wodnych (wód i spadków), ku zupełnemu u- 
chronieniu wód i kół wodnych od wszelkich 
i wszystkich szkodliwych wpływów, klimaty- 
cznych i elementąrnych (nawet podczas naj- 
większego zimna i zawieruch), i podtapianie 
kół wodnych, robi zupełnie nieszkodliwem — 
te środki jaż od roku 1858 począwszy, w wie- 
lu miejscach, z podziwienia goduemi rezulta- 
tami w praktykę wprowadził. © r" 

Za pomocą jego kombinacji transmisji li 
nowych (Antheil-Transmission — Telodyna- 
imisches Kabel) można ogromne siły wodne 
do jakiegobądź miejsca lub starego budynku, 
więcej jak o pól mili, przez góry i lasy, wsie 
i folwarki etc. zegzakami, nawet z kilku rzek, 
potoków etc. skupić albo z więcej młynów 
do jednego przenieść i tak administrację i 
nadzór ułatwić. Wszystkie wspomnione rezul- 
taty osiąga się za jednym zachodem i stosun- 
kowo nader małym kosztem. Najwyższe wy 
szczególnienie na wszystkich wystawach, także 
i ostatnich w Paryżu i w Wiednia — liczne 
świadectwa, pochwały i rekomendacje— osta- 
tnie moje napisane dziełko i całe grono pro- 
iesorów szkoły agron. w Dublanach etc. naj- 
lepiej za mną przemawiają. 


Adres: A. Mathias Herman 


w fabryce cementu w Straże, 


Wiktora Goldbauma w Lwowiej$: 
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| A G c $ A 5 z 5 
od fabryki oddzielnym , także stajnia  kilka-|"i 100 fut. 18 złr. . . . . - . 25 zlr.jzabezpiecza po tanich stałych premjach bez zwrotu zaliczek, płody ziemne wszelkiego rodzaju 
naście morgów pola i pastwiska od 1. majal Feries, albo Bresee's Nr. 4. Królowa wszy-|pod najłagodniejszemi warunkami przeciw szbedom gradobicia. Szczególne korzyści: 1. Odszko- 
b. r. razem lub oddzielnie do najęcia. stkich wczesnych kartofli, najnowszy, bardzo|jdowanie aż do wysokości "on przy dotrzymaniu zapewnionej ceny bez potrącenia drobnych wy- 


D 


datków, 2. Zapłata odszkodowania w przeciągu miesiąca. Formularze do zaniówień, jakoteż pro- 
spekty są do nabycia bezglatnie w Towarzystwie, we Wiednie, Operuring Nr. 8, tudzież w jene- 
ralnzch ajencjach: w Pradze, Obstgasse 14 , w Peszcie, Neneweltgasse 1, w Preszburgu. Lange- 
gasse 96, w Kronstacie, Hermanstacie, (Direction der Slovenia), w Czerniowcach (Senator śSchwarz), 
w Tryjeście (James Berger) w głównych ajencjach: w Grazu (Jas. A. Cerny), w Brzeżanach (5. Ra- 
wicz), w Celowcu (Carl lumuer), tudzież w niniejszych ajencjach zakladu, które do zawarcia 
umowy ua ubezpieczenia się polecają. 2112 1—5 


Oestr. Hagelversicherungsygeselischaft. Graf Althann, prezes. Th. Jaensch, jeneralny dyrektor, 


doskonały, nadzwyczajnie wydatny 1 wczesny 
gatunek stolowy, który przed 3 — 4 laty w, 
Ameryce wszelką uwagę na siebie zwróciły ij 
po bajecznych cenach sprzedawane byly. Po- 
dług twierdzenia płaccno w roku 1869 po 50 
dol. za sztukę tychże, 100 ft. 15 ztr.. 25 
Powyższe gatunki utrzymuje i poleca 
Skład nasion 


Wilhelma Adama we Lwowie, 
2142 przy placu Marjackim Nr, 10. 1—8 


EAU TONIQUE 


P. DICQUEWARE 
Ohemika w Paryżu i Ronen. 
wzbixlza poros włosów. 
Spędza łupież na głowie. 

Zapobiega siwiźnie. 

Skład we Lwowie, w Ma- 
gazynie galanteryjnym P. 
7 K. Strzyżowskiego, w ap- 
tece p. Mikolasch i u wszystkich głównych 
fryzyerów i perfumystów, 


Ñ ulica Vivienne, 36, 
w Paryżu. 
Syrup ten leczy krosty, 
liszaje , wyrzuty syfllisty- 

czne, czyści krew. 


r. CHABL 
EPUBATIE 
‘S 


ANG 

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 

KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 
naskórnym. 

Pe CYWT FA JESYRUP zCYTRYNIANU 

sa ŻELAZA, leczy gonoreje, 

ry utraty nasienia i upławy 

białe. Dołączony jest pro 

1830 30—48 


7. 


> 
2 


| 


Galicyjski bank Kredytowy. 
Pierwsze zwyczajne walne 
zgromadzenie akejonarjuszów 


galic. banku kredytowego 
odbędzie się d. 2. maja 1874, 
bankn przy ulicy 


Ana 
nN 


Ogłoszenie licytacji. 


Na dniu 29. kwietnia b. r. odbędzie się 
w dobrach Mikulice, milę od Przeworska 
"ddalonych, publiczna licytacja 36 koni|——— 
roboczych , powozowych i źrebiąt , krów, 
jalownika , owiec hiszpańskich tudzież na- 
r ędzi gospodarskich, jakoto: wozów, plu. 


w południe w lokalnościach 
Wałowej 1. 4. 


Porządek dzienny : 


o godz. 12. 


Pelowa wsi 


Rudenko lackie 


gów, „maszyny do młócenia z fabryki p, JE PRAĆ Blee ee IEEE vo] MW 1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za 
Zieleniewskiego i innych sprzętów. 3—5|kat Mijanowski w Zloczowie. 2689 3—3 R rok 1873. 
| Pona] g i „a. Sy Z 2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego. 
Zgubne zasady „ESET Tima 4 „AE, 
M 0. Uchwała wzglętem podziału zyska. 
r gj 4. Wybór nznpełniający jednego członka Rady zawiadowczej. 
| a ||| || ) // Ni U wA 5 Wybór wydziału rewizyjnegu na rok 1874, 
M 6. Wnioski Rady zawiadowczej o zmianę S$. 6., 14., 19., 
przez Mr. Rohlinga profesora w Monasterze, (Miinster), kj 31. | 36 statutów. 
4) 


spolszczył za porozumieniem sie z autorem J. B. 

(Autor deponował 1000 talarów jako nagrodę temu, ktoby dowiódi, że bodaj jeden 
ustęp jest fatszywie zacytowany lub przykręcony). Broszura objetości 6 arkuszy druku, zawie- 
ra co do treści: Przediuowę tłumacza ; Przedinowę autora; Glówne zasady Talmudu; Orto- 
doksja i reforma; Talmad uważają żydzi za księgę Boską ; Zgubna nauka Talmudu; O Bo- 
gu; O aniołach; O djabłach; Tajemnice; O duszach; O raju i piekle; O mesjaszu; Zgubna 
nauka o moralności Talmudu; O bliźuim ; O własności; Panowanie żydów nad całym świa- 
tem; Oszustwa; Znalezienie rzeczy; Lichwa; Domowe pożycie; Niewiasta; Przysięga; 
Chrześcianie ; Klątwa; Nasze stulecie ; Ostateczne orzeczenie. 

A wś Egzemplarz kosztuje 50 cnt, y.i 

(Od większej liczby egzemplarzy (6—10) udziela się stosowny rabat — 1 albo 2 
egzeinpl. jako dodatek bezpłatny) | 

_ Zamówienia pzzyjmują wszystkie urzęda pocztowe i przesełają takowe zbiorowo do 
Administracji „Gazety Wiejskiej we Lwowie*, która wyseła zażądane egzemplarze za po- 
Ibraniem pocztowem. — We Lwowie skład tejże broszury: „w księgarni Polskiej“ przy 
lulicy Kopernika. 1801 3—6 


7. Wnioski akcjonarjuszów. 

Panowie akcjenarjusze, mający zamiar wziąć udział 
w tem zgromadzeniu, zechcą stosownie do przepisu $. 34. 
i $. 36. statutów *) swoje akcje wraz z bieżącemi kuponami 
złożyć majpóźniej do d. 18. kwietnia b. r. w kasie 
galic. banku kredytowego, która doręczy im zarazem karty 
legitymacyjne na to zgromadzenie. 

Lwów, 28. marca 1874. 


Rada zawiadowcza. 


Aitea 


— an 


*) $. 34. statutów : 
Prawo głosowania na każdem walnem zgromadzeniu mają ci 
akcjonarjusze, którzy przynajmniej na dwa tygodnie przed zebraniem 


pr. Unter-Wikow, via Radautz— Bukowina. 


[EE o „i — 
)rugie przerobione i rozszerzone wy- 
danie mego „Poradnika lekar- 
w chorobach wenery« 
cznych, podtng najnowszych ba- 
dań i doświadczeń medycyny, 
z przydatkiem o samogwałcie* 


Okólnik. 
Ponieważ termin losowania zbliża się, 
przeto Dyrekcja uprzejmie uprasza o 
nadesłanie w jak najkrótszym czasie 
należytości za sprzedane akcje, a to 
celem otrzymania stanowczej wiadomo- 
ści, co do wysokości funduszu, który ma 
być przeznaczony na zakup dzieł sztuki 
w roku b. 
Kraków dnja 15. kwietnia 1874. 
Dyrekcja 
Tow. przyj. sztuk pięknych 
w Krakowie. 


- Dr. Schwaigera 


wegęlabiliczny ekstrakt 


leczy pod gwarancją gruntownie nawet zasta- 
rzałe osłabienia siły męzkiej, w przeciągu 4 
tygodni. Inne słabości płciowe „tak męskie 
jako i żeńskie w najkrótszym czasie. Flukonik 
2 zł. wraz z przepisem użycia. Koresponden 
cje wprost za nadesłaniem należy tości lub. po- 


braniem pocztowem. 


Dr. Schwaiger, 
VII. Schottenieldgasse 60. 
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1876 8—12 Wien, 


ES A a a a a a aaa 
W” KNAUST, | 
Wien, Leopoldstadt, 5 


Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten. 
28 Medaillen. 


1581 4 


Etabllirt: 1823, 
spuran 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenyumpen, Hydropbore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpampen, 

Baupumpen, Brunnenpurapeu, Pjer- uud 
Weinpumpen ets. Schlaache, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 
Iilustrirte Kataloge gratis per Post. 


w chorobach ztego przymiatu (syfilitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 

Metoda użycia w polskim języku. 

Dostać można w Paryża w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8.. — 

Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, w Krakowie u pana 
Trauczyńskiego. 1861 5—19 


Idynkami gospodarczymi w dobrym stanie się 


wyszło właśnie i kosztuje I złr. 20 ct. 

Metoda racjonalna , pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; Oraz skuteczna rada w razach nie- 
mocy. 

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjeuci po przeczytaniu „Pu- 
radnika* ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobrauiem pocz- 
towem. 1916 4—? 


Med. Dr. Karcz 


we Lwowie, 
od 15 lat lekarz specjalny dle chorób we- 
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien- 
nie od 8$—10 i od 2-4 godz. przy ulicy 
Wałowej pod 1. 8 dom Kalika. 


Majątek Hordynia 
w starostwie samborskiem wraz 
i mytem jest od 1. lipca 1874 d 


z propinacją 
o wydzierża- 


| 


mem mieszkalnym piątrowym i wszelkimi bn- 


znajdującymi, jest zaraz z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w kancelarji adwo= 
kata Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 2044 6 6 


wania psrą, kanalizacji, wentylacji itp. 


jwienia, zaś majątek pode Lwowem. 
blisko kolei z propinacją, młynem, lasem, dò- 


się walnego zgromadzenia uprawniające do głosowania akcja wraz" n 
bieżącemi kuponami złożyli w kasie Towarzystwa lub w innych 
miejscach przez Rade zawiadowczą w ogłoszeniu walae zgromadzenie 
zwołującem oznaczonych. Na złożone akcje wydane będą kwity i 
karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie. 

$. 36. Złożenie 10 akcji nadaja akejonarjuszowi prawo do je- 
dnego głosu: żaden jednak akcjonarjusz bez względu na okoliczność, 
czy we własnem imieniu czy jako pełnomocnik głosuje, nie może 
mieć więcej jak 50 glosów. 


KĄPIELE (UDOWA 


we SPET JA. 


Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju 
1956 7—9? 


i zagranicą poleca się 


August Schellenberg we Lwowie. 


Te GEE c A. 
Handel hurtowny 


z A s A : Stacja kolei żelaznej: sian 
produktów górniczych i hutniczych Erenstein Rm do 


Nachod (Wisokow.) i telegrafu. 


we Wiedniu, IKolowratring Nr. 9. 


położone 


w hrabstwie Glatz na granicy czeskiej. 
i miejs x kąpieli klimatycznych. 
T pożywienia, jakotuż przeciw 


Sklad rur walcowych S. Huldschinsky & Sóhne, Berlin, Gleiwitz, | 
Leeds (Anglja). 
Skład i sprzedaż lanych i kutych rur do prowadzenia gazu 
i wody, rury do kotłlow i do ciśnienia i wszelkich artykulów do ogize-- 


Slawneeźródło alkulicznej wody pierwszego rzędu 
Środek lecznicy przeciw niedokrewności , pochodzaycej zo aleg 
slabościom we krwi i nerwów. 

Środki kuracyjne : a 
ucgo, przytem kuracje picia wody i zętyczne, 


Otwarcie sezonu 15. maja, Zyaknięcie 30. września, 


Lekarze kąpiciowi: Iia 
Rozsyłka wody miner 


Kąpiele i dusze #4 wody mineralnej | guzu kwasu węgla- 


Rury wiedziane i mosiądzowe, ruiy z żelaza lanego z pokrywkami i szyj- 


kami, rny dr. »elrolz i dr. Jacob. 


a nej jaż się rozpoczeła. 


ui 
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rury odkotlowe, wentyle do czyszczenia. 


Dyrekcja zakładu kąpielowego 
(v. Veith?) 


P. LERAS"DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI ) 
Srodek ten w stanie ciekłym bez 
maku żadnego, podobny do wodny mi 
neralnej, łączy w sobie pierwiastki wy- 
abiające krew i kośri. Ze wszystkick 
preparatów żelazistych jest on uajwię 
'ej racjonalny i dlatego to przyjęty zo- 
stał przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do tempera, 
mentów młodych panienek delikatnych. 
których rozwój ciała jest trudny, lub 
został spóźniony, dla pań cierpią ych 
na nieznośne boleści żołądka, pocho 
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
upławów lub braku regularności, dla 
dzieci bladych, wątłej budowy i deli- 
katnych i dla ws-ystkich osób cierpią- 
cych z niedokrwistości. Skuteczny, szyb- 
ko działający, mogący być zniesiony 
prze znajdelik.tniejsze żołądki , Środek 
ten nie sprawia ani zatsardzenia ani 
aie działa szkodliwie na zęb . Qto są 
przymioty, dla których użycie jego za 
lecają lekarze. 1851 21—23 
Dostać można w aptekach we Lwo 
sie pp. Mikolascha, Beiscra i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego ; 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
osa; w Rzeszowie S haittera; w War 
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


1574. Cement portlandzki, 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki. 


Prawdziwe belgijskie smarowidio do wozów, 


w najlepszej jakości. po najtańszych cenach, utrzy- 
muje zawsze w zapasie, główny skład dla Galicji 


Poz niedokwast padfosfuranowego wapna, 
jest nowym środkiem: leczniczym na sin- 
bości 
suchotnicze. wązkość 
piersi, taberkuly, 
zatwardzenie wątroby 
i usuwa w sposób załziwiejiv najana- 
cznicjsze objawy tyri sial T 


cześnie działa mi y ije kasziu 
ugust Schellenberg z poty- nocne ustepują a chory w krótkim ezasie przychodzi do zdeowia i tuszy. i j 
A Cena 1 flaszki I zir. z, w. 
A RE: i „l 5 
we Lwowie, 1955 1—? Dubocac. sierpnia 1374. DEO pca: 
Wicie szanowny pime. Upraszam 


Wielmożny panie! Ponieważ tylko | 
po 8 dniowem użyciu syropu z podfos- 
foranu wapna znaczne polepszenia na- 
stąpiło, zamierzam takowym kończyć 
moją kurację, zarazem wyrażam panu 
zè ten preparat woy najżywszą wdzię: 
czność. Proszę D9 Znowu za zaliczeniem 
przyslać 3 flaszki syropu z podfosforanu 
wapna itd. 

G. Dugac, k. respiejent skarbowy. 


pana. przyszlij mi 6 fHlaszck syropu 
4 podfosforana wapna o ile można naj- 
prędzej. Jakowy Jest rzeczywiście wy- 
śmienity itd. Andrzej Strameiz. 


h , yk berg, E TE 1875. 

Panie J. Purgłeitnorze w Graci. 
Upraszum o ponowne przysłanie mi 
6 tlaszek pańskiego wybornego syropu 
z podfostoranu wipna, takowy sprawia 
mi nadspudziewane skutki. - 

Konrad Rotteubacher. 


Kis Komurom, 74. 1874, 
Wielce szanowny panie! Ponieważ 
pański syrop z podłosforanu wapna już 
po krótkiem użycin zdziałał u mojej 
siostry, cierpiącej na placa, znaczne ul- 
żenie, a inni ludzie równać na tę sla- 
hość cierpiący, życzą sobie zrobić próbę, 
upraszaw pana z tego powodu o przy- 

słanie mi 10 flaszek itd. 
Karl Papp, pleban. 


EEBEEOECZECE UZEEL U: 


RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKAVEMII MEDYCZNEJ. 


1873. 


Medal złoty nagroda 600 franków. 
wyciąg ze trzech gatunków ehininy. 

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest naj 
łoskonalszym i mijsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, 
-kutecznosć jego doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu mar- 
nieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przej- 
ścia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia , go- 
rączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed użyciem chininy. 


Spacza (poczta Tyrnau) **, 


Panicaptckarzu Purgleituorze w (rach. 
Rozmaite leki, które nadzwyczaj Zit- 
chwalano, zamówiłem w aptece Wieden- 
skiej przeciw moim cierpiehiom pier- 
siowym. Z tych nie pomoglo m żadne, 
jedynie pański syrop Z pod fosforanu Wi- 
pna, Pierwsze zużycie , JAk rožezka cza- | 
rodzicjska, usunąqlo moje poty poeve itd. 


Radolf Bullay, pleban. 


RNA r7 /Ą 41 AZEM pałac zeniu przeciwko niedo Glówny sklad u prodneenta Józ. Purgleitnera w Gracu. We Lwo- 

ROCHE ^ Aika 5 krwistości, blednicy, w wieku kry- wie dostać można w aptekach: Mikolusza, Ruckora, Belsera, Piepesa, w Kra- 

tyczneg” przejścia, słabościom skrof ulicznym eTe. kowie w apt. Trauczyńskiego. 2061 Z—6 
W Paryżu 22 et 15 ulica Drouot ; we LWOWIE w aptece P. HEKQOLSUHA; e (DO GE mc WZ | — 


w Krakowie w 1846 20—48 


aptece p. Trauczyńskiego. 
= 


RÓ A AA 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Qazety Narodowej“ pod zirządam A Skerla 


